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Szarża policji konnej na tłum. 
W Sosnowcu aresztowano 52 osoby. 

(Ofl własnego korespondenta). 

Katowice. 24 4. — Obława na komuni 
stów na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrow
skiem t rwa ła całv wczorajszy dzień. W 
Chorzowie aresztowano 

orzywódce komunistów Maronla. 
Aresztowanego otoczył o lb rzymi t łum, 
k tóry usiłował er, odbić. Dopiero P O szar
ży policj i konnej udało sie t łum rozpędzić, 
i Maronia odstawić do wiezienia. 

V / Katowicach aresztowano trzech ko 
munistów, a restauracje na Zawodziu. s łu 
żace za punkt zborny komunistów zam
knięto. W Sosnowcu aresztowano 52 o* 
?obv miedzy innemi redaktora organu P. 
P. S. lewicy „Robociarz" 

RozenewatosRóiyckleeo. 
Aresztowanych przewieziono do w ię 

zienia w Lublińcu i Mysłowicach. 
Katowice. 24 4. (Tel. w l . ) — Ponieważ 

swantuty. wywołane w wiezieniu kato-

Echa rokowań 
o traktat handlowy 

polsko~ńiem\ecki. 
(Od wlasneso korespondenta). 

Warszawa, 24. 4. — Na najbliższem po 
jedzeniu Rady Min is t rów rozważany 
będzie 

protokół porozumienia 
w sprawie rokowań handlowych polsko-
nlemieckich. W związku z tern słychać 
łakoby rząd niemiecki miał 
dnt„„ wycofać skargę 
aotyczącą mocy prawnej rozporządzenia 
o granicach państwa polskiego na Gór-

Śląsku. 

wiekiem przez uwięzionych tam komuni
stów, powtó rzy ły sie w dniu wczora j 
szym, zarządzi ły władze przewiezienie 
g łównych p rzywódców buntu do innych 
więzień w Polsce. 

Si lny oddział policji obsadził więzienie 

aresztantów wyprowadzono i odwiezio
no do więzień na św. Krzyżu i we W r o n 
kach. 

W wiezieniu katowick iem zananował 
spokój. 

Król Aman Ullach 
gościem magistratu warszawskiego. 

Fikcywy pożar Teatru Wielkiego. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 24. 4. — Władca Afganista 
nu. kró l Aman Ullal i podejmowany bę
dzie przez magistrat warszawski śniada
niem w najbliższą niedzielę. Przyjęcie od
będzie się w odnowionych salach ratuszo 
wych. . . , t 

O godz. 12 w południc król Aman UUah 
podziwiać będzie z balkonu ratusza 

fikcyjny pożar Teatru Wielkiego. 
Straż ogniowa wystąp i w komplecie 

ze wszystk iemi przyrządami ratownicze-
ml. Podczas pożaru p rzyg rywać będzie 
orkiestra strażacka. Śniadanie odbędzie 
się w sali rady miejskiej, zamienionej w 

egzotyczny ogród wschodni. 
Czas umilać będzie orkiestra opery. 

Dwa strzały policjanta. 
(Telegram własny). 

Berl in, 24 kwietnia. Z Kolonji donoszą, 
że policja aresztowała w ubiegłą niedzielę 
złodzieja kieszonkowego 

Feliksa Gajewskiego 
z Krakowa, poszukiwanego przez władze 
policyjne Niemiec i zagranicy. Na wyści 
gach konnych skradł on pewnej damie 

sakiewkę t pieniędzmi, 

za co został aresztowany. Gdy konwojowa
no go do aresztu skorzystał z nieuwagi po
licjanta i 

pocz ił uciekać. 
Wywiązała się dzika gonitwa n ul i 

cach. Ścigający policjant oddał do niego 
dwa strzały, które złodzicia ciężko raniły. 
Po przewiezieniu do szpitala 

Gajewski /marł. 

B Pażap u sali senatu. 
*traz ogniowa wyrąbała 

cząść podłogi. 
(Od własnego korespondenta) 

warszawa, 24 kwietnia Wczo i 

Budowa wielkiej mleczarni wiejskiej 
w Warszawie 

kosztować bądzie 3 i pół miliona złotych. 

a wiadotn 

u l . N a w r o w 
Choroby sh*'; 

1 w e n e r y l * 
Przyjmuje do fl 

1 — 2 i 4—'j 
Panie od 4 

Dla niezamożny 
Ceny l e c * * ' 

czoraj po po-
stotż ogniowa zaalarmowana zosta-
-"^lością o zapaleniu się podłogi 

dawnej sali sejmowej, 
^ b ecnie sali Senatu Przybyły oddział stra-
X Wyrąbał część pedłogi, która zapaliła się 

Wadliwie funkcjonującego 
.i . pieca koksowego, 
k ^ącego do ogrzewania ścian. 

domyślny rezultat 
badań terenu 

b°d budową kolejki pod
ziemnej w stolicy. 

(Od własnego korespondenta). 
„ . w a r s z a w a , 24. 4. — Zakończono bada 

e ^ r e n u pod- budowę 
,.. , kolejki podziemnej 
„ . . : \ a r szaw ie . Rezultaty badań są dla 
nWf ^ u d o w V Pomyślne. Zbliża to mo-

n t realizacji budowy kolei podziemnej. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 24 kwietnia. Wczoraj na po* 

siedzeniu warszawskiej rady miejskiej przy 
jęto uchwałę o budowie 

wielkiej mlecz? mi miejskiej. 

Mleczarnia dostarczać będzie dziennie 
100 tysięcy l i t rów mleka. Budowa mleczar
ni kosztować będzie 3 i pół miljona zło
tych. 

Głosy prasy 
(Telegram własny). 

Londyn, 24. 4. — Sukces wyborczy 
francuskiej p raw icy nie zaskoczył prasy 
angielskiej. Część dzienników porannych 
zajmuje się w ar tyku łach wstępnych zmia 
nami jakie wykaza ł dotychczasowy w y 
nik w y b o r ó w w nastrojach pol i tycznych 
Francj i . Stosownie do zabarwienia dzien
nika jest tam mowa o mniejszem lub więk 
szem przesunięciu na prawo. Większość 
prasy angielskiej i sfery urzędowe pow i 
ta ły wzmocnienie iwzyc j i Poincarego 

z nieukrywanem zadowoleniem. 
Ostatecznego wyjaśnienia sytuacji ocze
kują w niedzielę; Gdyby socjaliści poparł! 
komunistów, jak to wczora j zapowiedział 

londyńskiej. 
Blum, to mogłoby to pomieszać obozowi 
rządowemu nieco szyki , chociaż 

wątpliwem jest, 
czy zdołałoby to przechyl ić szalę na stro
nę opozycji. 

Dzisiejsza giełda berlińska 
Berlin. 24. 4. (R.) — Nieoficjalne obro

ty miedzy bankami wykaza ł y w porówna 
niu z wćzoraiszem wieczornem zamknię
ciem giełdy kursy nieco wyższe. Podwyż 
ka wynios ła w ogólności około 1 proc. i 
objęła przedewszystkiem główne papiery 
giełdowe. ; * 

Pracownicy umysłowi 
na Górnym Śląsku 

pracować bądą 
8 godzin dziennie. 

(Od własnego korespondenta). 

Katowice, 24. 4. — Od 1-go maja pra
cownicy umys łow i zatrudnieni w zakła
dach przemys łowych będą zatrudnieni 

8 godzin dziennie. 
Do kategorj i tej należą urzędnicy ruchu, 
werkmist rze, technicy, czeladnicy i ucz
niowie. Komisarz demobil izacyjny na 
Śląsku wys ła ł już 

stosowne zawiadomienie 
do wszystk ich pracodawców, tak że d!a 
p racown ików umys łowych, bezapelacyj
nie wejdzie z dniem 1-go maja w życie 8-
godzinny dzień pracy. 

trojga osób. 
Dwie inne osoby 

dogorywają. 
Z Katowic donoszą: 
Wczora j zdarzy ł sie w Rydu ł towych 

straszny wypadek zatrucia całci rodziny 
najprawdopodobniej przez wydobywają
ce sie z pieca gazv węglowe. 

W jednym z domów zamieszkiwała 
rodzina Dragonów, złożona z 5 osób. — 
Wczora j w południe sąsiedzi zaniepokoję 
ni zupełną ciszą panująca w mieszkaniu 
Dragonów, w y w a l i l i d r zw i i oczom ich 
przedstawił sie ok ioony widok. W łóżku 
spoczywały zw łok i Henryka Dragona o-
raz dwojga dzieci. przvtu lonvch do ojca. 
Spoczywająca w drugiem łóżku żona i 5-
letni syn dawal i jeszcze słabe oznaki ży
cia. W stanie b groźnym przewieziono 
Dragonową i dziecko do szpitala. 

Amerykańskie aparaty 
telegraficzne 

do nadawan ia depesz z domu 
do centra l i . 

Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów spro

wadziło z Nowego Jorku k i lka aparatów te 
legraficznych najnowszej konstrukcji , zwa
nych ..Teletype". 

Aparaty te służą do nadawania dcpi-s/. 
wprost z biura lub z domu do stację tele
grafu. 

Aparaty fe sa tanie, 
a obsługa ich jest prosta, posiadają bowi»:m 
klawiaturę tak jak maszyny do pisania. 

Aparaty te dla próby zainstalowane bę
dą w oddziałach telegraficznych w Banku 
Polskim, na Pradze i w rozmównicy mię
dzymiastowej na placu Napoleona. 

Giełda. ' 
P i e r w s z a p r z e d g . w a r s z a w s k a 

Londyn 43,41 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 35,03 
Szwajcarja 171,41 

Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

P i e r w s z a p rzedg . gdańska . 
Warszawa 57,40 
Zloty 57,45 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty oo 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,90 
W płaceniu 8,89 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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file:///arszawie


Str. 2 
„ Ł Ó D Z K I E F X H O WIECZORNE*—dn ia 24 kwfetnfa \ m rokrr. Nr. * 

N r . 9 ł 

M I i i i i M i i m i i i u i u u u u i u i l U I l lUWUJI l l I l i 
O p t y m i z m naczelnika w y d z i a ł u wschodniego M. Spr. Z a a r 

p. H o t ó w k i . 
Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym powrócili do Warszawy 

dwaj delegaci rządu polskiego do rokowań z Li
twą, naczelnik wydziału wschodniego, p. Tadeusz 
Hołówko \ naczelnik wydziału ustrojów między
narodowych, p. Adam Tarnowski 

P.. Hołówko udzielił prasie o wyriiiku swych 
razmów z reprezentantami Llitwy kowieńskiej na-
>tępujących szczegółów: 

— Z wyników konferencji beritńskiei, Jrtóra mla 
/a na celu jedynie wykonanie uchwał konferencji 
w Królewcu, delegacja polska 

iest całkowicie zadowolona. 
Trzeba z wielkiom uznaniem podkreślić zachowa
nie się delegacji litewskiej, która spraiwy zarówno 
mlcjesca, jak i termimu zebrania ste przewodniczą
cych poszczególnych komis)! traktowała jedynie 
-zeczowo. 

Terminy obrad poszczególnych pomisyj: Komi
ka w sprawie paktu o nieagresji i strat za r. 1920 
obiera się 

dnia * maja w Kownie 
(przewodniczący zc strony polskiej p. Hołówko, 
ze strony litewskiej p. Balotis), druga komisja — 
ekonomiczna i tranzytowo-komunikacyjna zbiera 
sie dn. 18 maja w Warszawie (pp. Sziumlakowski 
— Polska I Zaunius —• LMwa), trzecia — prawni
cza komisja rozpocznie swe obrady po dn. 20 maja 
w Itcrl.nfe (p. Tarnowski i Sidtkauskaa). 

— w oznaczeniu terminów zostały sno 
sodowane tem, że delegaci litewscy do rokowań 
i Polsku są jednocześnie delegatami do rokowań z 
Memcaml. Zresztą również zaważyło 10-lecle nie
podległości Litwy, k'órc będzie w sposób uroczy
sty obchodzone dnia 15 maja w Kownie. Z ty tli 
wszystkich względów delegacja polska szła Jak 
najbardziej na rękę Litwie, całkowicie oceniając 
dobrą woie delegacji litewskiej. Tę dobrą woU wi
dzimy choćby w tem. że rokowania polsko-litew
skie rozpoczną się od prac komisji w sprawie 
crz.vLotowani.-i paktu o nieagresji. 

Odnoszę sie do rokowań polsko - litewsklcii 
z optymizmem. 

Uważnie Siedząc prasę litewską I orientując sie 

w nastrojach społeczeństwa litewskiego, stwier
dzić mogę. że konkretna rezultaty konferencji kró
lewieckiej zostały przez społeczeństwo litewskie 
przyjęte 

w sposób pozytywny. 
Rząd p. Waldcmarnsa, który liczy się z na

strojami społeczeństwa, widzi w tein aprobatę 
swoje) polityki. Z drugie) strony samo życie, sil
niejsze od formułek, nakazuje dojście do Jakiegoś 
porozumienia. Ze względn na to, że konierencja 
królewiecka odsnnęta kwest je sporne, a c grani
czyła się do kwestii życia codziennego, należy 
wnosić, iż dalszy ciąs rozmów polsko - litewskich 
doprowadzi do pozytywnych wyników, przynal-
mniej w rzeczach podstawowych. 

— Wymcnię przedewszystkiem 
„mały" -ucu graniczny, 

który żresz'.?, faktycznie Istnieje. rtle k'óry nólcży 
ujął traktatowo, dalej ruch handlowy, też Istnie
jący de fa:to, a wymagający ulegalizowania Itd. 

Zresztą Europa Idzie w kierunku niwelacji po
zostałości okresu przedwojennego. Telegraf bez 
drutu, radjo, aeroplan zbliżała kulturalne narody 
przekraczają granice. Ta ściana, która Istnieje mię 
dzy Polską a Litwą — jest anachronizmem. Bez 
względu na to, kto zawinił, należy spory między 
Polską a Litwą załatwiać w innej, niż dotąd pła
szczyźnie. Wierzę, że znajdujemy się w przede
dniu nowej ery stosunków polsko-litewskich. 

— Będzieanr t szukać takiego modus vivendl, 
które będzie zgodne z interesami i godnością obu 
krajów. Może mnie upoważnia do tego optymiz
mu podniesiony przczemnie fakt, i* pierwszą ko
misją, która rozpocznie swe obrady, je-st komisja, 
mająca na celu przygotowanie 

paktu o nteagres)!. 
Może właśnie wysunięcie tej kwestii na czoło bę
dzie punktem wyjścia do ugruntowania się w sp<* 
teczeństwie Htcwskiem prawdy, którą naród lite w 
akii oddzielony chińskim murem niechęci i żalu do 
Polski, zrozumie: że państwo polskie Jest tom pań 
stwem. które głęboko 1 szczerze pragnie utrwale
nia i ugruntowania się 

niepodległości państwa polskiego. 

111. 
Budżet i s tatut n iezmieniony . 

Z Warszawy donoszą: 
Drugi' dzień obrad ziazdn si\»wirz/sz«nia u-

f/ęilniirów państwowyt-a miał przebieg dość burz-
'Iwy. 

Opozycja zgłosili szersg wniosków 
o zmianę statutu. 

które po kilkugodzinnych obradach wyłonionej ad 
hoc lrorrisil skurczono do minlnuto. Jedyną ztrla-
ię starowi (z ważmej<łych) wprowadzenie paktu 
. obronie ptawnei dla członków i grup (w kom. 
Jyscyplinarnych itp.). 

Po przerwie obiadowel przyjęto budżet sto
warzyszenia w przedłużeniu zarządu, za wyjąt

kiem pożyci! na J-m-iusz pogrzebowy", Składki 
zostały podwyższona o 50 gr; Przez odrzucenie 
poprawek cpjzycji nie utworze no 

„funduszu bezpieczeństwa" 
który miał być zabizpiaczenlem dla członków do
tkniętych represjami. 

W rezultacie, jak widzimy zjazd nie przyniósł 
większych zmian, pozi projektem .Hornu zdro
wia". Do zarządu głównego weszli: pos. Stypiń-
ski. pos. Zieliński, 7„. Duda, Nadolski, Lełler, Rir|. 
kowska, Jaroszewicz, Żarnowiecki, Łaczyjisk;. 
Bernsdorf, Ziemak, Same lewlcz. 

Straszna śmierć palacza kolejowego. 
Lwów, 24. 4. — Na dworcu Łyczakowskim we 

lwowie zginął pod kołami pociągu Franciszek Wit 
kowakf, palacz kolejowy. Dochodzenia wykazały, 
że Witkowski, przydzielony Jako praktykant na 
maszynistę, na dworcu, 

opuścił na chwilę parowóz. 

a gdy wrócił, pociąg był już w biegu. Witkowski 
usiłował wskoczyć na tylny parowóz, odbił się 
jednak od latarni dworcowej i wpadł pod koła lo
komotywy. Kola przecięły nieszczęśliwego 

: na dwie części. 
o 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—}' Odlot samolotu ..Bremen" z Greenly Is
land do Nowego Jorki został odłożony. 

(!*-*t Dyrektor Państwowei Fabryki Olejów Mi
nc ralny-:li w Drohobyczu (Polmin) p. Karol Hoff
mann został wczoraj aresztowany na polecenie 
prokuratora nadzwyczajnej korristi da walki z na
dużyciami pod zarzutom zdefraudowani.t 142 ty
sięcy dolarów. 

C—) Konflikt w komisji budżetowe! Sejna zo
stał /.likwidowany. Wskutek interwenci! marszał
ka Daszyńskiego PPS. wycofała swe demonstra
cyjne wnioski, ząś poseł Byrka został ponownie 
wybrany przewodniczącym komisji. 

, (_^fw Warszawie wykryto wielkie nadużyci i 
w fabryce „Magncf, która dostarczała magnatów 
dla silników lotniczy;!: wojskowych. W związku 
z tem aresztowano obu właścicieli fabryki Henry
ka Pfefera 1 Zyzmunta Popławskiego oraz st. *ler-
źanta Harwacińskiew. kontrolera z ramienia d»p. 
żeglugi powietrznej. 

(—) Przy ulicy Miedzianej 22 w Ładzi znale
ziono na barłogu umarłego z głodu N-l«tulego 
Marcelego -Banacha oraz konającą również z sło
du 70-letnią Erniflę .Banachów*. Po zbadaniu sj,m-
nika znaleziono w nim złote monety I papiery 
wartości kilkunastu tysięcy złotych. 

(—} Firma Brltano - Romana zakupiła w fa« 
bryce Gcyera 60.000 srituk towarów za 3'K).t>00 
dolarów. 

Niema dnia bez pożaru. 
Pożar stodoły. 

Łódi, 24. 4. — Wczoraj o godzinie 11 rano we 
wsi Gospodarz pod Pabianicami 

wybuchł pożar 
w zagrodzie gospodarza Ignacego Stępnia. 

Spłonęła całkowicie stodoła z zapasem zboża 
1 obora. Straty sięgają wysokości 

4.000 złotych* 

Pożar wybuchł przez nieostrożne obchodzenie 
się z Ofnjam, miauowicie dwoje dzieci Stępnia 4-
letni Zenon i 3-letnia córka Irena rozpalili w sto
dole na sklepisku ogień, a kiedy płomienie ogarnę
ły zboże, przerażone dzieci uciekły w pole. Pożar 
umiejscowiła straż zc Rzgowa. 

M u z u ł m a n i e polscy 

u ambasadora afgańskiego w Warszawie 
Z Warszawy donoszą: A 
Przedstawiciele warszawskiej kołonjl muzuł

mańskiej w osobach prezesa komitetu budowy me 
czetti w Warszawie p. Wnssan-GiTeja Pżabasji, 
prezesa związku Tatarów w Warszawie p. Abdr.ł 
Haimlda Churarnowicza i 2uakomiteko pisarza Ta
tarów nadwołżańskich p. Ajasa Ischaki odwiedzili 
tmbasadora afgańskiego przy rządzie angorskiim 
se-ncrala Gulam Dżejlani Chama, który przybył tu 
c!ia spotkania króla alg,ińvkiicgo. 

Ambasador z radością dowiedział się o tem. 

,że w Polsce 
od przeszło 500 lat mieszkała Tatarzy 

i cieszą się nojwlększemi sympatiami ł zaufa* 
narodu polskiego, który zawsze traktował Ta 
rów, jako prawdziwych Polaków wyznania nu* 
mańskiego. Dżejlan! Chan z naciskiem pod 
że on dobrze zna usposobienie Polaków do | 
dówdów muzułmańskich i że na Wschodzie 
gańczycy, jak Turcy 1 Persowie, żywną wz 
Polski i narodu polskiego szczególne sympal) 

uczucia szczere} przyiażnL 

Abiturjenci szkół średnich 
a powinność wojskowa. 

Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Spraw Wojskowych rozesłało 

okólnik do wszystkich kuratoriów okręgów nauko 
wych w sprawie odbywania zgodnie z nowelą do 
ustawy o powszochnem obowiązku wojskowym. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych zaleca wska
zać młodzieży szkolnej na to, że korzystałem Jest 
odbyć służbę wojskową 

przed wstąpieniem na wyższa uczelni* 
dzięki skróconej służbie ochotników. Po za-, 
jest to wskazane ze względu na to, że -
służby przed jej studiami umożliwia póżniej| 
przerwaną naukę. Wskazania Ministerstwa 
Wojskowych zostały odczytane młodzie! 
wszystkich szkołach średnich i zawodów] 

o 

Krwawy kadłub na szynach. 
Brak p ien iędzy przyczyną s a m o b ó j s t w a . 

Tomaszów, 24. 4. — Wczoraj okoto godowy fi 
po południu na torze kolejowym we wsi Cckanów 
tuż pod Tomaszowem rzucił się pod pociąg 

nieznajomy mężczyzna. 
Koła parowozu obcięły n4eazczę4Krwemu głowę 

I obie nogi Desperat poniósł śmierć na miejscu 

Krwawe szczątki samobójcy zabezpieczano] 
miejscu do czasu zejścia komisji sądowo-Jc 

Denatem okazał się 36-letni Józef LeU 
mieszkaniec Tomaszowa. 

Przyczyną tragicznego wypadku — 
stan materialny. 

W warszawskich szpitalach miejskich 
siostry zakonne czuwać będą nad chorymi. 

Z Warszawy donoszą: 
Wydział opieki społeczne] magistratu postano 

wił przekazać pielęgnowanie chorych w szpitalach 
Dzieciątka Hbys wyłącznie 

siostrom miłosierdzia. 
W związku z tem postanowiuono liczbę sióstr w 
szpitalu .powiększyć o 54, liczbę zaś służby najem 
hej zmniejszyć-o 56 osób. Uchwalono zwrócić się 
do Zgromadzenia sióstr miłosierdzia Św. Wincentę 
go a Paulo o zaminowanie wykwalifikowanych 

sióstr z ukończoiieml ku 
W razie niemożności przydzielenia żądane! 

by sióstr, wydział przeniesie siostry zc 
św. Stanisława. 

Pielęgnowanie chorych w łnnych szpitai 
razie braku sióstr Zgromadzenia Św. Wiinc 
a Paulo, uchwalono powierzyć innym zgrom 
niom zakonnym, opiekującym sie chorymi, 
pierwszym rzędzie siostrom „Rodziny Marli" 

Po Wftgarii — Grecja. 
Miasto Korynt zburzone przez trzęsienie ziemi. 
Strasz l iwa katast rofa n a w i e d z i ł a pó łwysep Pe loponez . 

Ateny/24. 4. — Gwałtowne trzęsienie ziemi na 
wdedzfto półwysep grecki Peloponez. Miasto Ko
rynt jest prawie, zupełnie zburzone. 

Według dotychczasowych danych zginęło w ka 
testrofle 7 osób, kilkanaście odniosło rany. Liczba 
ta jednakże znacznie się powiększy, gdyż przypu
szczalnie pod gruzami domów znajdują się dalsze 
otfary. 

Trzęsienie* ziemi nie pociągnęło za sobą więk
szych ofiar;..*/ ludziach dzięki temu, i* pierwsze 
wstrząsy były słabsze. Przestraszona ludność 

wybiegła z domów w panicznym 
popłochu i obozowała już pod gołern niebem, gdy 
nastąpiły dalsze tak gwałtowne wstrząsy, Iż pra
wie wszystkie domy w Koryncie zostały zburzo
ne. Budynki, które nie zawaWy się, są poważnie u 
srkodzoce I łada chwila grożą runięciem. 

W calem mieście niema ani jednego domu, któ
ryby nie nadawat się do zamieszkiwania. Gmach 
więzienny Jest zburzony. •'• " -' ' . f l f - " 

Więźniowie zbiegli albo zginęli 
pod gruzami. Ludność obozuje pod gołem niebem 
i w panicznym nastroju oczekuje dalszych wstrząs 
mień z lenił. 

Na miejsce katastrofy przybyły oddziały woj
skowe i sanitarne. Sprowadzono również materiał 
budowlany, celem wybudowania tymczasowych 
schronień dla nieszczęśliwej ludności. 

Londyn, 24. 4. — Doniesienia z Aten stwierdza
ją, «z katastrofa trzęsienia ziemi, jaka nawiedziła 
Peloponez, wyrządziła 

ogromne straty.' 

Ludzie, którzy przybyli z Koryntu, opowiadaj**' 
od chwili pierwszych wstrząśnien, które wydarł 
ly się we zora i o godz. 21 opuścili swoje m i ę d l 
nia. Wskutek tego potężne wstrzaśhienia, Jakie 
stąpiły w 45 minut później, nie pociągnęły za s< 
większych ofiar w ludziach. 

W samym Koryncie 
10.000 ludzi 

Jest pozbawionych dachu. W innych miejsc o f 
ściach trzęsienie ziemi pozbawiło dachu nad I 
wą około 6000 ludzi. Największe spustoszenia 
za Koryntem wyrządziła katastrofa w miejsce^ 
ściach Istrrrriia I Lutrakl. W Kokononle runęło 
domów. 

Żołnierze w koszarach Koryntu w znaczn 
czbic stali się 

miarami katastrofy, 
gdyż dom koszarowy się zawalił w chwili,'U 
żołnierze byli tam obecni. 
' Cała katastrofa odbyła'się wśród 

przerażającego sle huku 
walących się domów I okrzyków przerażenia m 
ności. wśród której panuje wielka nędza. 

Prezydent Grecji, Końdurjotis, ogłosił Mstę 
dek na pomoc dotkniętym katastrofą. 

Londyn, 24. 4. — Z Aten telegrafują: M i n * 
finansów Grecji udzielił kredytu w sumie 

5 milionów drachm 
na pomoc dotkniętym katastrofą trzęsienia zi 
Kanał koryncki, jak przypuszczają, nie Jest us 
dzony, jednakże przejazd statków' w kanale 
czasowo jest wstrzymany. 

Miasto Filipopol znikło zupełnie 
z powierzchni ziemi. 

Ostatnie d o m y runę ły wczora j . 
Sofja, 24 kwietnia. Nieszczęsny Filipopo! na

wiedziło nowe trzęsienie ziemi, które było w skut
kach swoich przerażające. 

Nieliczne domy, które zostały Jeszcze po po
przednich wsttzftśnieniatli, runęły dzisiaj 

aż do fundamentów, 
przyczem. Jak dotychczas stwierdzono, zginęło *5 
esób. a mnóstwo odniosło rany. Mała liczoa ofiar 
tlómaczy się tą okoiieznością, że ludność Filipopo-

la wciąż jeszcze obpzuje pod gołem niebem. 
Na miejscu . ' 

60-tyslęczi ego miasta „ 
pozostały już tylko griu-y. Większość tnini* t f 

udała się do okręgu nawiedzonego katastrofa- /. 
Jugosławia przysłała na ratunek ludności . 

działy swojego Czerwonego Krzyża, co lud W 
«ki przyjął / wielką radością. • . M M 

Tajen 
Dookoła kobiety wi r 

dzo laeodnv, spokojny. 
nv zapach perfum. 

Siad lekki, jak tchnie 
nać, że przed chwila tu 

Tak. jak w bajce — 1 
ka znika i subtelny, sioc 
świadczy, że tylko co t 

Lekka ta woń jednak 
c i jej właścicielki pozo; 
iak niewidocznv eteryc: 

Jakże trudno wszak 
mierzyć te równowagę, 
le, ani za mało"! 

Większość kobiet za 
fum, albo też tle je da 
zapach natrętnie, aż di 
otacza, zbyt silny i prze 
a mimo to znika prędk 
aniżeli ona pokój opus* 
niższeno gatunku używ 
oerfum. 

Europejczyk 
nie lubi silnem 

wschodnich perfum. Da 
bv nie mogła na dłuższ; 
fum o silnym, ciężkim : 
olejku różanego albc ar 
wschodzie przyprawiaj 

Powinna jednak, je 
tworna. dbać o to, ażel 
sam zapach jej typowi 
ją otaczał — ulatniał sit 
zny. ciała, mimo cała si 
alnv. 

Nie tak łatwo takie 
brać! Współczesna ko 
parne perfumy; zapacl 
nazwa iak gdvbv przyc 

Niezawsze coprawd 
czynią oczekiwaniu, ja 
dzi. 

Czysty zapach kwia 
nej chwili modny. Kon 
przywodzące na parnie* 
śliwę, lube, rozkoszne 
zdobią w kunsztownie 
nikach jej toaletkę. 

Lecz nielada trzeba 
them jednym i tvm sai 

zapachem c 
wszystkie używane P* 
we. A jest to jednak w 
tze, ażeby jej woda i 
krem do twarzy, szm 
warg harmonizowały z 
nych przez nia perfum. 

Fabrykanci jednaki 
towych nie doszli jeszc 
łości. ażeby mogli w y t 
tury toaletowe. prz*ept 
zapachem. Prawdooo 
takie garnitury toaleto 
nachem wyborowych 
tvbv sie zby t d r 

A jednak dążyć do 
Prawdziwie subtelna k< 
czej zaakcentować nie< 
osoby, dyskretnego za 
Piel pachnie igliwem s> 
'ońska lawenda, myd l 

FRIGYES K A R I N T I 

Najlepsza 
Odwiedziłem z moj 

* x t uk i i pokazując jej i 
r ^ k l e i n : 

— O, spójrz na ten 
j^zernawiający do na? i 
• fcfiia k i l ku wieków, spć 
^ V l eścia, tak czule prz 
J V e g o kochanka i powi 
, , t e i chwili lekkiego 
^ysty-anioła?... 

&ol m ° ' a u ' t o c n a n a 0 

nr, 

sem-
Tak, ta kobieta 

-malowana.. W u d y 
V 1 * , prawda?... W idz i 
^zo, nic należy jaść duż 
'tez warzywa i owoce 
T ,e, bo od mak i się t \ ic . 
łącznych potraw. 

^osiedlem z moja u 
Sdzie zachwycaliśmy 5 
Szeksrjira. od z w i c r c i a d 

http://crz.vLotowani.-i
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W a r s z a w i e 

f* lat mieszkała Tatarzy 
szemi sympatiami 1 Z A U F A * 

TORY zawsze traktował Ta* 
rch Polaków wyanania 
Chan z naciskiem podkfW 
pcsobienile Polaków doi 
dcli i że na Wschodzie ' 
I Persowie, żywna, wagłe 

iiego szczególne s y m p a t ^ 
izczereł przyjaźni. 

dnich 1 
ra. 
lem na wyższa, uczelnie 
Mc ochotników. Po za * 

względu na to, zc odW 

y odczytane mtodzlettB 
średnich i zawodowyohl 

o 

I C H . 1 
6jstwa. 
mobójcy zabezpieczono \ 
da komisji sądowo-J« 
ilę 36-letmd Józef LeJ< 
>wa. 
J I C G O W Y P A D K U — F I 

miejskich 
d chorymi. 
kursami r>4clcgnter.s.twl 

4cl przydzielenia żaden** 
•rzentesie siostry ze 

«rych w innych szpfctada 

icyni sie chorymi, V 
3m „Rodziny Marj:".' 

ecja. 
sienie ziemi. 
ap Pe loponez . 
di z Koryntu, opowiadaj*^ 
wstrrząśoied, które wydat 
E. 21 opuścili swoje mieś 
:c*ne wStrząsnieiniia, jakiej 
iźtrfe-J, nie pociągnęły za 
iziach. 
m-R 

.000 ludzi 
chu. W Innych miejsce 
ii pozbawiło dachu nad 
Największe spustoszenia J 

tiła katastrofa w miejsco* 
aiki. W Kokonorde runęło' 

M O R Y N I U w znaczniej' 

nl katastrofy, 
się zawalił w chwili, klfl 

Ibyfef śię wśród 
ącego. sle huku 
I okrzyków przerażenia M 
a nu je wielka nędza. 
Cońdurjotis, ogłosił Mstę m 
eiym katastrofa. 
7. Aten telegrafują: MinW 
lił kredytu w sumie 
mów drachm 
katastrofa trzęsleo-^ 

rz> puszczają, nic Jest u**\. 
azd statków w kanale Ofl 

:upełnie 
ja 
ie pod gołem niebem. 

:ZJ ego miasta 
Siny. Większość mini*" 
awiedzonego katastrofa-
i!a na ratunek ludności 
onego Krzyża, co lud b" 
adośc-U,, 

Jak zdobyć subtelny zapach? 

Tajemnica Kobiecych perfum. 
Zdradliwe mieszaniny. 

Dookoła kobiety win ien sie unosić bar 
tfzo łagodny, spokojny, subtelny, dyskret 
nv zapach perfum. 

Ślad lekk i , jak tchnienie ma przypomi 
nać, że przed chwi la tu b y ł a ! 

Tak. jak w bajce — kiedy dobra w r ó ż 
ka znika i subtelny, słodki zapach jedynie 
świadczy, że ty lko co odeszła. 

Lekka ta woń jednakże musi oo bytnoś 
ci jej właścicielki pozostawać w pokoju, 
iak niewidoczny eteryczny ślad. 

Jakże trudno wszakże utrzymać, w y 
mierzyć te równowagę, owo ..ani za w ie 
le, ani za m a ł o " ! 

Większość kobiet za mało użvwa per
fum, albo też źle je dawkuje. Nieraz też 
zapach natrętnie aż do uprzykrzenia ja 
otacza, zbyt silny i przez to nieprzyjemny 
a mimo to znika prędko, prędzej niemal, 
aniżeli ona pokój opuści. Jest to dowód 
niższego gatunku używanych Drzez nią 
oerfum. 

Europejczyk 
nie lubi silnego zapachu 

wschodnich perfum. Dama zachodu nigdy 
bv nie mogła na dłuższa mete znosić per
fum o si lnym, ciężkim zapachu czystego 
olejku różanego albo ambry, tak iak ie na 
wschodzie przyprawiają. 

Powinna jednak. Jeśli chce bvć w y 
tworna, dbać o to. ażeby jeden, stale ten 
sam zapach Jej t ypow i w ł a ś c i w y zawsze 
ja otaczał — ulatniał się z Jei sukien, b ie l i 
zny, ciała, mimo cała subtelność indyw idu 
alny. 

Nie tak ła two takie perfumy sobie do 
brać! Współczesna kobieta w o l i duszne, 
oarne per fumy: zapachy, k tó rych sama 
nazwa jak gdyby przypominała romans. 

Niezawsze coorawda perfumy zadość 
czynią oczekiwaniu, jakie nazwa ich budzi. 

Czysty zapach kw ia towy nie jest w da 
nej chwi l i modny. Kombinowane wonie, 
przywodzące na pamięć Jakieś noce szczę 
shwe. lube, rozkoszne kołysanie tańca 
zdobią w kunsztownie wykonanych f lako 
mkach jej toaletkę. 

Lecz nielada trzeba sztuki. abv zapa
chem jednym i t y m samym 

zapachem przepoić 
-wszystkie używane przedmioty toaleto
we. A Jest to jednak wymaganie zasadni
C Z E , ażeby jej woda toaletowa, myd ło , 
krem do twa rzy szminka, pomadka do 
wari? harmonizowały z zapachem używa-
nvch przez nią perfum. , 

fabrykanc i jednakże akcesoryj toale 

do t w a r z y f io łkami. Panie bez zastano
wienia używają preparatów o różnorod
nych zapachach i dz iw ią sie potem, że nie 
mogą dojść do tego aby roztaczać woko
ło siebie t y l ko zapach 

stale używanych perfum. 
mimo że nie wy łączn ie perfumują swoje 
suknie. 

Różnorodne zapachy, zlane w jedno, 
zagłuszają zasadniczy zapach perfum sta 
le używanych przez w y t w o r n a damę, któ 
r v nic może być tak spreparowany, ażeby 
mógł wydzie lać zapach silniejszy od k i l 
ku innych razem wz ię tych. 

Błędem jest perfumowanie sukni przed 
samem jej włożeniem. Swój cenny i subtel 
nv zapach wydziela ją perfumy wysokiego 
gatunku dopiero po 

ulotnieniu sie Z nich spirytusu. 
na k tó rym zostały spreparowane. 

Najlepiej jest zatem uperfumować zra-
na lub poprzedniego dnia toalety, które 
się ma w łożyć po południu lub wieczo
rem. Jeżeli żaden inny zapach w szafie 

t o w w h • Jednakże akcesoryj toaie-
lości a*"!? d o s z , i J e s z c e e d o t e i doskona-
t u r y t o i t m o a : I i w y t w a 1 " 2 3 ^ c a ł e garn l -
7ar>art?<T we. przepojone jednorodnym 
takie: J» P r awdooodobn ie dlatego, że 
nachem ^ ' k t o a l e t o w e z jednol i tym za 
fvbv «ł* v b o r ° w y c h perfum kalku lowa-v się 

A I P H 2 b v t drogo. 
Drawrfv • d ą z v ć d o t e « ° notrzeba. Bo 
czei Va u 1 6 s u b t e l n a kobieta nie może ina 
osnhf, J , n t o w a c " nieodłącznego od swej 
n i> I « d v ? k r e t n e g o zapachu. Jeśli jej ką-
I N Ń . I ? A I

 e l C , i w e m sosnowem. woda ko 
onska lawenda, mydło migdałami, k rem 

FRIGYES K A R I N T H Y . 

Najlepsza kuracja. 
Odwiedziłem z moją ukochaną galerię 

8 z t u k i i pokazując jej arcydzieło Rubensa, 
dek lem: 

— O, spójrz na ten przecudowny obraz, 
j^zemawiajacy do nas jeszcze dziś z odda-

k i l ku wieków, spójrz na tę postać nie-
^^śc ia , tak czule przytulającą do siebie 
S v " e go kochanka i powiedz, czy nie czujesz 
* tej chwil i lekkiego muśnięcia skrzydeł 

t lYsty-anioła?... 
Cło* m ° ' a u k o c h a n a odparła wzruszonym 

Tak, ta kobieta jest bardzo ładnie 
f a l o w a n a . . Wtedy nie noszono gorse-
£ w < prawda?... Widzisz, proszę cię bar-

o nie należy jeść dużo mącznych potraw, 
RI C \ W a r z Y w a i owoce są bardziej wskaza-
' e . bo od mąki się tyje. Już nie jem więcej 

^ z n y c h potraw! 
os^edłem z moia ukochaną do teatru, 

Sz'j? 2 . a c n w y c a l i ś m y się głęboką tragedią 
R SD : ra . odzwicrciadlajacą najintymniei-

nie bruździ , wys ta rczy k i lka kropel od 
czasu do czasu dla wzmocnienia zapachu 
całej garderoby — zabieg konieczny rów 
nie dobrze jak staranne rozwieszenie i pe 
rjodyczne odprasowywanie. 

Najważniejszą sprawą wszakże jest za 
apl ikowanie perfum bezpośrednio do cia
ła. Odrobinę w dołk i pachowe, odrobinę 
na obnażony dekolt. Wcale nie w zamia
rze zagłuszenia brzydko pachnącego 
c ia ła! 

Zdrowa. Starannie utrzymująca swe 
ciało kobieta nigdy brzydko nie pachnie, 
a zawsze słodko, tajemniczo i obiecująco.. 

Ale te drobiny perfum bezpośrednio 
na ciele, robią wrażenie, jak gdyby jej 
ciało w y p a r o w y w a ł o z siebie również 
ten sam 

jej w łaśc iwy zapach. 
Kobiety cudownie aż do podziwu pa

chnące jednym i t ym samym subtelnym 
zapachem tak właśnie jakeśmy wyże j , opi 
sali perfum używają. 

Po ślubie. 

Z o n a : — Myślałeś o mn ie w ciągu dnia. 
M ą z : — Ciągle, a szczególniej wtedy, gdy 

rynarkę zapiąć a nie było na co. 
chciałem ma-

Śmiertelny taniec 
zakochane) pary. 

K r w a w a scena w dancingu. 
W jednym z najbardziej uczęszczają-

nych dancingów w Paryżu zastrzeliła 
16-letnia panna 

Andrea Gorif swego tancerza, Maurycego 
Samoy. młodzieńca o dwa la ta starszego 
od siebie. 

Po dokonaniu t«;j zbrodni skierowała w, 
swą skroń lufę rewolweru i ciężko się zra
niła. 

Życiu jej zagraża poważne niebezpie
czeństwo. 

Nieszczęśliwa miłeść spowodowała 
te podwójną zbrodnię. 

Andrea i Maurycy kochal i się wbrew 
wol i swych rodziców, którzy zabraniali im 
widywać się z sobą 

Oboje młodzi ludzie lubi l i namiętnie ta
niec, lecz rodzice wzbraniali im nawet te
go. 

Nękani w ten sposób, postanowili um
rzeć razem i to w tańcu. 

Panna Andrea, jako bardziej zdecydo
wana, miała zastrzelić swego ukochanego, 
a następnie odebrać sobie życie. 

I istotnie przeprowadziła plan z całą 
I 'kuratnością, tańcząc z Maurycym bluesa. 

-:o:-

Nowe metody 
handlarzy „żywym towa' 

rem". 
„ K a b a r e t y " na Bl isk im 

Wschodzie . 
Konsulaty austriackie donoszą z bli

skiego Wschodu i z państw bałkańskich o 
napływie w ciągu ubiegłej z imy 

ogromnej l iczby Wiedenek 
do tamtejszych lokal i zabawowych, kaba« 
re tów i nocnych kawiarń . 

Zaangażowano je w charakterze a r t y * 
stek, kusząc bardzo korzystnemi obiet-' 
nicami. 

W w y n i k u zaś młode te dziewczęta pa 
d ły ofiarą handlarzy ż y w y m towarem i 
skazane są na zgubę. 

W związku z tą wiadomością odbyło 
się w Wiedniu przed k i lku dniami nad
zwyczajne zebranie stowarzyszenia ar ty 
s tów scenicznych, które postanowi ło do
magać się od w ładz jak najsurowszej kon 
t ro l i paszportowej dla wyjeżdżających z 
ojczyzny 

młodych kobiet. 
Po Wiedniu krążą znów bezkarnie 

agenci różnych podejrzanych teat rzyków 
i przedsiębiorstw handlowych, angażując 
młode kobiety na wy jazd zagranicę. 

Agenci nie troszczą się wcale 
o kwal i f ikacje artystyczne 

kobiet, dbają ty lko o to, aby b y ł y młode 
i przystojne. 

Policja wiedeńska uwięzi ła k i lku ta
k ich zamaskowanych handlarzy ż y w y m 
towarem. 

Znaleziono przy nich korespondencję 
dowodzącą, że ludzie ci zarzucają swe sle 
ci na całą Europę, nie omijając oczyw i 
sta i Polski, a zwłaszcza Warszawy . 

sze zakamarki duszy ludzkiej. Główną ro-
'ę bohaterki grała genjalna Eleonora Duse, 
cudowna odtwórczyni postaci kobiecych w 
szekspirowskich tragedjach. Gdy na scenie 
ukazała się wie lka artystka miało się wra
żenie, że jakiś duch spadł z nieba i płynie 
poprzez deski sceniczne, nie dotykając dro 
bnemi stopami ziemi W takiej chwi l i usły
szałem drżący głos mej ukochanej, która 
siedziała przy mnie. 

— Widzisz, proszę cię bardzo, słysza
łam o tej artystce, że ona je ty lke kwaśne 
ogórki bez sosu i pije dużo herbaty z cytry-
I :ą, dlatego ona ma taką ładną linję i tak 
dobrze wygląda, chociaż nogi w kostce ma 
:ak beczki... Muszę zamówić ogórki bez 
oosu na cały miesiąc... Mięsa już więcej nie 
j * m . 

Udałem się z mą ukochaną do zoologi
cznego ogrodu, by podziwiać cudowną fau
nę i Horę... Przy tej okazji moc różnych my
śli plątało mi się w głowie. Zwróci łem uwa
gę, że świat jest piękny, że tyle najróżniej
szych stworzeń żyje na ku l i ziemskiej, że 
w miarę postępu ku l tury i cywil izacji, zwie 
rzęta stają się coraz bardziej podobne do 
'udzi (to ostatnie zdanie powtórzyłem dwa 

razy, uważając y . za bardzo trafne), że naj
więksi pisarze i poeci pisali najwspanialsze 
ody na cześć czworonożnych obywatel i 
świata — moja piękna ukochana zamyśliła 
tię głęboko, poczem rzekła, kontynuując 
swe wzniosłe myśl i ; 

— Tak, ale dlaczego, proszę cię bardzo, 
naprzykład laka małpa — ona jest przecież 
bardzo szczupła, bo ona pewnie nie je wca
le chleba, ani rosołowego mięsa, jak pani 
Cranach, której w zeszłym tygodniu ubyło 
j.ięć ki lo. bo ona piła sok cytrynowy. — 
1 'rzez cały miesiąc nie wezmę do ust ani 
kawałka chleba... 

Siedziałem z moją ukochaną w ogrodzie. 
Nad naszemi głowami śpiewał słodko sło
wik. Na niebie, usłane m gwiazdami ukazał 
się biały sierp księżyca, w powietrzu uno
sił się cudowny zapach kwiatów, piękna 
wiosenna noc roztoczyła wokół swe czary, 
nastrajając nas do miłosnych marzeń. Rze
k łem ze łzami w oczach-

— Spójrz, ty le gwiazd jest na niebie, a 
każda gwiazda jest ziemią, na której tak 
samo mieszkają ludzie, k tórzy cierpią, pła
czą, cieszą się i kochają... A blady księżyc 
wygląda jak kró! iych przestworzy, prze

pojonych miłością i oczarowany muzyką 
I F E R . . . 

1 moja piękna ukochana zrozumiała 
mnie nareszcie, złożyła swą małą główkę 
na mej piersi, weschnęła cicho i szepnęła: 

— O, powiedz mi, proszę cię bardzo, 
jćkiej kuracj i używa księżyc — patrz jak on 
zeszczuplał... Przez dwa tygodnie nie będę 
jadła czekolady... 

Moja piękna ukochana przyszła na mój 
grób. wywołując mnie rzewnemi łzami z 
zaświatów i objawiłem się jej w postaci 
szkieletu i rzekłem: 

— O, kobieto, gdybyś zrozumiała mnie 
naprawdę, poszłabyś za mną do grobu, by 
połączyć się ze mną na wiek i w niebie... 

I moja ukochana odparła w ekstazie 
miłosnej: 

— Powiedz no mi, proszę cię bardzo, w 
jaki sposób tak zeszczuplałeś?... 

— Śmierć to uczyniła... — rzekłem. 
Wiedy krzyknęła z zapałem: 
— Idę do ciebie!... Przecież śmierć jest 

iepszą kuracją odtłuszczającą!... 
I poszła za mną. 
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Blankiety z podpisami cara. 
howe szczegóły o Rasputinie. 

W Rosji opublikowano obecnie proto
kóły nadzwyczaiuej komisji śledczej, któ
ra powołana została do życia no wybuchu 
rewolucji lutowej. Protokóły te wykazują 
niebywały i niesamowity wprost wpływ 
Rasputina na rodzinę cara i stosunki pań
stwowe. 

Według odnalezionych dokumentów 
b. minister spraw wewnętrznych Chwos-
tow w następujący sposób orzedstawiał 
niezwykłe znaczenie Rasputina na dwo
rze petersburskim. 

Kierownik petersburskiej giełdy Dy
mitr Rubinstein specjalnie interesował się 
sprawa, czy rosyjskie dowództwo ma za
miar podjąć 

nowa olenzywe: 
chodziło mu bowiem o zakuoienie więk
szej Ilości waluty Prosił wlec Rasputina, 
aby wybadał cara Rasputin, który w y 
gadał sie potem po pijanemu przed agenta 
mi Chwostowa. wywiązał sie z tego za
dania w sposób następujący: 

Przybyłem do Carskiego Sioła —- mó
wił Rasputin. — Paoaszka — to znaczy 
car — był zupełnie przybity. Pogłaskałem 
go po głowie i pytam: „Dlaczego jesteś ta 
ki przygnębiony"'-' — On mi odpowie-• 
dzia: „Dokoła mnie sami idjoci, a w woj
sku nic się nie robi: powinniśmy iść na
przód, a tu ani broni, ani mundurów"...— 
„A kiedy pójdziemy naprzód. Papaszka"? 
. Amunicje otrzymamy dopiero za 2 mie
siące : wcześnie nie można myśleć o żad
nej ofenzywie. 

W ten sposób Rasputin dowiedział się 
o tem. o co mu chodziło, a Rubinstein zro 
bił najwspanialsze w świecie Interesy! 

Agenci I sekretarze Rasputina stale po 
siadali 

formularze z podpisem cara 
In blanco, których używano do najrozmalt 
szych nadużyć i oszustw. . 

W roku 1916 Rosje poruszyła ogromna 
sensacja. Mianowicie pewnego dnia car 
zupełnie niespodziewanie zlawlł sie w o-
pozycyjnej dumk*. co stało sie źródłem po 
głosek o zwycięstwie w Rosji liberałów. 
Zwycięstwo to. tak wówczas szeroko w 
oraste omawiane, objaśnia Chwostow w 
«posób następujący: 

Na jakieś dwa miesiące przed wsoom-
nlanem posiedzeń lem dumy po przehula
nej nocy Rasputin siedział nrzv herbacie 
! rozmawiał z kilkoma znajomymi. Z po
wodu bólu głowy był jednak zlv I mało
mówny. 

„Co ci Jest. Grzegorzu Jeflmowlczu"? 
pyta go ktoś z obecnych. — „Mam kłopo
ty — odpowiada Rasputin — kazano mi 
zastanowić sie nad tem. co sie stanie z du 
ma". — „I cóż sadzisz o tem. towarzy
szu"? — „Wiesz co — powiedział Raspu 
tin — pośle na posiedzenie „jego": będzie 
on tam coś (rlodzif. a nikt nie odważy sie 
przeciwstawić albo krytykować..." 

I tak sie też stało. W dwa miesiące 
później car osobiście 

otworzył posiedzenie dumy 
mowa tronowa, w której upatrywano z w v 
cięstwo „opinji publicznej" nad kamarylą 
dworska. W rzeczywistości jednak — jak 
rlziś to widzimy — bvło wprost orzeciw-

Rasputin z jawia sie w* Carskiem Siole 
z cała zgraja dziewek 

i t owarzyszy rozpusty. Przy jmowano go 
wówczas nie w pałacu, lecz w w i l l i damy 
dworu Anny W y r u h o w c i . Ona to podda
wała sic we wszystk iem wo l i Rasputina, 
a w p ł y w jej bv ł w iększy niż wszystk ich 
carskich ministrów. 

Na biurku jej leżały stosv aktów, wnio 
sków i wszelkiego rodzaju próśb, które 
Rasputin zaopatrywał w nairozmaitsze 
uwagi, np.t „proszę to zrobić..." 

lako przyk ład niech posłuży prośba 
jakiejś służącej, k tóra przez Rasputina o-
t rzymała dzierżawę toalety 
na pewnym dworcu . Na życzenie Raspu
t ina car musiał własnoręcznie załatwiać 
i tego rodzaju prośby... 
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Wycie obłąkanych w celach więziennych. 
Na morzu Białem leża w y s p y Sołowiec 

k le : gdzie znajdują się znane już dziś ca
łemu światu wiezienia sowieckie. T o r t u r y 
jakie przechodzą of iary komunizmu, prze 
wyższaja wszystko, cokolwiek Dante i 
fantazja ludzka dotychczas w y m y ś l i ł y . 
Kto sie tam raz dostał, ginie albo od kul i 
dozorcy, albo pada pod tor turami , albo 
też kończy szaleństwem. 

Na czele więzień stoją: Nogtjew, Eich-
man. .Jakowlew i Kwic ińsk i i . Kwic ińsk i j 
by ł swego czasu komendantem nad osła
w ionym i komorami tor tur w Chołmogo-
rach i ma na swoiem sumieniu z tego cza
su śmierć 11000 ludzi, 
k tó rych na jego rozkaz uśmiercono wśród 
najokropniejszych meczami. 

Policzek za 530 złotych 
Dzieje pewnego protestu. 

Zapewnie sobie 

Innym znów razem Rasputin w czasie 
rozmowy z Manuiłowem o wpływie 
<wvm na cara wyraził sie w sposób na-
«temiłacv • 

..Mówię mu (carowi) naibezczelniejsze 
uwagi i rzeczy. Wówczas on rzuca się 
na mnie. chce mnie bić. — a po chwili — 
7 płaczem orosi o przebaczenie..." 

. przypominacie, mili 
czytelnicy pewien skecz z Gongu w któ
rym kupiec mający udać się na Inkaso 
wekslu, zrywa listek po listku z kwiatka 
i wróży sam sobie: zapłaci, ni cv. a płaci, za 
proteści, wyrzuci za drzwi, zbije po 
twarzy... 

Kupiec ów miał bezsprzecznie rację. 
Zainkasować należność wekslową to dziś 
moi państwo ryzyko nlelada, bo któż mo
że płacić? Weksel wystawić łatwo. lecz 
zapłacić go trudno. Najsolidnlejsze firmy 
dziś dopuszczają weksle swe do protestu 
z czego cieszą się ogromnie rejenci i ko
mornicy. Jest przynajmniej nich w inte
resie, oczy człowiekowi na wierzch wyj 
dą zanim dłużnik zapłaci sume należną z 
wekslu: buty, wierzycielu nieszczęsny ze 
drzesz, a często narażasz się na niebez
pieczeństwo zwymyślania I wyrzucenia 
za drzwi, jeśli nie pobicie. Jedyne, co cl 
pozostaje, to klauzula sądowa uprawnia
jąca wierzyciela do zlicytowania rucho
mości dłużnika. I na to jednak sprytni ru
dzie znajdują sposób; przyjdzie komor
nik spisywać jego wartościowe meble, a 
ten z triumfem okazulo mu, intercyze: 
oroszę rób nan zajęcie! wszystkie meble 
są własnością meł żonv. wniosła mi le w 
nosagu. I co wtedy? Możesz weksel zu
żytkować zgoła do czeeo innego. Pienią
dze twe przepadły, łodzianie w czasach 
ostatnich maia zasadę: wystawiać wek
sle i nie nłacić ich. Bardzo wygodna za
sada. Jedna rzecz przecież — fest niezro
zumiała: dlarzecoż wiec ludziska weksle 
przyjmują? Chvba tylko no to. by je jak 
najpredzcl wenchnąć w rece kbmit Inne-
mu kryinc w ten snosób własne zobowią
zania. Na tle wnkslowcm dochodzi często 
w Łodzi do zdarzeń tragi - komicznych 
Oto Jedno z nich: 

Hel podrzeć, bądź też zachować sobie na 
pamiątkę. Przypadek zrządził, że weksel 
został podarty w okolicznościach niezwy
kłych. 

W jednej z większych cukierń w śród
mieściu w lipcu ubiegłego roku p. G. nat
knął się na p. B. I znów z ust jego padło 
sakramentalne: 

— Kiedy? 
Odpowiedź brzmiała: Jutro! 
W tejże samej niemal chwili rozległ się 

suchy trzask policzka, wymierzonego przez 
p. G. osłupiałemu p. B. 

Lecz nim spol ic/kowany jegomość zdo
łał się zorjentować wierzyciel podarł na 
drobne kawałki zaprotestowany weksel i 
rzucił skrawki w twarz dłużnika. 

— Masz pan swój weksel! — krzyknął 
zdenerwowany I wyszedł z cukierni. Uczy
niła się awantura. P. B. srodze zawstydzo
ny z płonącym policzkiem uciekł z przed 
oczu rozbawionego tłumu. 

Rezultatem skandalu bvła rozprawa są
dowa, która odbyła się wczoraj w sądzie 
pokoju 7-go okręgu. Na przewodzie sądo
wym p. G. tłumaczył się, iż B. umówił się 
> nim, iż wzamian za policzek weksel zo
stanie zniszczony 

B. zaprzeczył temu kategorycznie. Sąd 
skazał p. G 
ny. 

Po zniesieniu czeki kazał K w i 
gmach wysadzić w powietrze, aże 
trzeć przed historia ślady barbar 
sowieckiego. Bardzo czynnym poffl 
k iem Nogtjewa jest niejaki Micholsofl j , 
ł v towarzysz Beli Kuna. Micholson i*j 
dując na Krymie, w przeciągu kilka I 
godni w y m o r d o w a ł 

około 40 tysięcy łudzi. . 
Niedawno temu uciekł z SołowieJ 

niejaki Klinger. Opowiada on. że 90 W 
cent w ięźn iów — to t. zw . „kontrre>tf t 
c joniśc i ' . k tó rych nazywa sie tam baw; 
tami i traktuje jako zbrodniarzy. P t * 
kategorie tworzą socjaliści, trzecia « • 
czajni k rymina ln i przestępcy. WB 
kontr rewoluc jonis tów jest bardzo 
kobiet. Więźniowie pracują od wcze 
ranka do późnej nocy. Chorych i siat 
wogóle sie nie uznaje. Pewnego dnia 
zorca zastrzeli ł więźnia z rewo lweru , 
nieważ już nie mógł pracować i 

słaniał sie z wyczerpania. 
Trupa jego nie pozwolono umyślnie ^ 
wać. ażeby by ł postrachem dla inrw 
skazańców. Za każde najmniejsze uchvT 
nie czeka skazańca śmierć od kul i rew* 
werowe j albo też chłosta kilem lub nah» 
ka. 

Nie chcących pracować zamvka s\m 
t zw . karnych izolatorach. Jest to s p e j 
ne więzienie, przerobione z cerkw i . Zali 
knięci w osobnych komorach skazać 
mają na sobie tylko bleHzne.' Światła l 
pieców nie ma zupełnie. Otrzymują oni 
deka chleba dziennie i raz na dwa dni 

dzbanek wody. 
Po k i l ku już dniach więźniowie dostają 
taku szału I w y j ą jak bydlęta. Często 
szaja sie albo duszą nawzajem, o ile 
jest k i lku w komorze. Mnie j w y t r z y f l ł 

zamarzała na śmierć 
I nie ma dnia, by stamtąd nie wynoszoi 
t rupów. 

Wogóle dziennie traci sie od 10 do 
więźn iów przv pomocy rewolweru. 

i o l u s i i i i i s H i n o f t u 

za jeden lot. 
Oświadczenie lo tn ika . 

Bert Hinkłer, który w ciągu 16 dni Ą 
był aeroplanem podróż z Londynu do A l 
stralji, twierdzi, iż stał się odrazu zamflfl 
nym człowiekiem. Koszty jego podróży W 
molotem wynosiły około 50 funtów szteft 
i ingów, a zatem mniej niż cena 

biletu okrętowego. 
Wydatek ten wróc i ł mu się jednak m 

wicie. 
Od rządu australijskiego otrzymał śmifl 

ł y lotnik 1000 funtów nagrody, od redakc^ 
dziennika „Brisbane Courier" 1000 funtó«| 
inne dwa dzienniki w Sidney ofiarow 
mu po 600 funtów, od innych stowarzysz 
sportowych otrzymał • , . , . =L . , - — - R « j ~ " « « « J U I » I pieniężne nagro< 

na trzydzieści złotych grzyw- tak. iż zysk swej podróży oblicza na pr* 
Sa -wicŁ szło 10 tysięcy funtów szterlingów. 

Kto silniejszy — mucha czy słoń? 
Niebezpieczne owady. 

II .. 
Kłopoty policji japońskiej. 

Jak donoszą z Tokio, policja japońska, 
mająca obecnie wiele do czynienia ze spis
kami komunistycznemi, zwróciła uwagę na 
niewidziany dawniej w Tokio objaw: Oto 
ra ulicach zaczyna się pojawiać młodzież 
c płomiennie 

rudych włosach. 
Wyciągnięto stąd wniosek, że rudowło

si są komunistami, gdyż podobnie jak blon
dyni nie mogą być prawdziwymi Japończy
kami. Utlenianie włosów jest — zdaniem 
policji tokijskiej — równoznaczne z propa
gowaniem 

haseł wywrotowych. 
Czy ten pogląd policji pokrywa słę z is

totnym stanem rzeczy, niewiadomo. Fak
tem jest. że wszystkich rudych wyłapuje 
się troskliwie i umieszcza w więzieniu. 

POLICZEK W CUKIERNI . 
Dwaj kupcy, pozwolę sobie nie wymie

nić' ich nazwisk, panowie B. i G. pozosta
wali z sobą w stosunkach handlowych. — 
P. B. wystawił p. G. weksel na 500 zł. Gdy 
nadszedł termłn płatności, rozumie się nie 
wykupił go. Weksel powędrował do rejen
ta i uzyskał dłući szmat papieru zwany pro 
testem. P. G zgłosił się do p. B. I zapytał: 

— Czy szanowny pan wykupi swój pro
test? 

— A l e i naturalnie. Załatwię to iutro. 
Z jutra zrobiło się pojutrze, później zno

wu jutro i tak dałei w nieskończoność — 
P. G. gonił swego dłużnika po miejcie, ten 
zaś uciekał. Przyłapany zaś odpowiadał z 
kamiennym spokojem: 

— Jutro... 
Nieszczęśliwy p. G. był juz niemal blis

ki obłędu. W międzyczasie zdołał się do
wiedzieć, że w razie licytacji B. może wy
legitymować się intsrcyzą Cóż miał tedy 
robić? Nie pozostawało nic innego, jak wek 

Z wnętrza 'Afryki donoszą o strasznej 
klęsce, która znowu nawiedziła okolice 
podzwrotnikowe. Wśród bydła bowiem 
powstały wielkie epidemie, które dziesiąt 
kują trzody I z bogatych farmerów 

czynią żebraków. 
Najgorszem zaś nieszczęściem jest to, 

'że właściciele bezradnie patrzeć musza, 
jak choroba obejmuje coraz nowe stada 
bydła, a dotąd niema środka, któryby za
pobiegł skutkom względnie je przynaj
mniej łagodził. Coprawda nauka dociekła 
Już przyczyny choroby, nie umie tej jed
nak nic przeciwstawić. Kwestią śpiączki 
— oto nazwa katastrofalne! choroby—zai 
muje sie m. In. specjalista dr. Hale Carnen 
tier. który przeprowadził cały szereg ba
dań w błotniczych okolicach jeziora V!c-
toria Navssa. 

Jak wiadomo, roznosicielem 
jest mucha tse-tse. 
Człowiek daje sobie rade z wszvstkiemi 
ssakami; nawet, olbrzymi słoń nietylko 
nic traci swej mocy wobec człowieka, a-
le i słuźv mu jako zwierze robocze; na 
lwa I Jcoparda wynaleziono celne strzel
by; hipopotama chwytają, nawet mało kul 
turalni czarni w wielkich dołach zakry
tych gałęziami. Wobec owadów jednak 

człowiek jest zupełnie bezsilny. Nie w< 
starczają siatki i olejki eteryczne. słu/ac 
do odstraszenia much. Tse-tse roznosi ePłj 
dem je, kładąc trupem tysiące bydła i sie*! 
jąc zarazy również 

wśród ludzi. 
Druga taka olagą okolic bodzwrotnilci 

wych sa mnskity. drobne komary. któf f 

okazały sie rozsadnlkaml malarii. I na t*j 
stworzonka niema zupełnie skutecznej rfl 
dv: murzyni natłuszczają skórę i zaortj 
wiają Ją smarami o woni nader niemiłe)' 
Europejczyk zaś. który tych środków nłc 

etosttje, nie może liczyć 
na litość p rzyrody. 
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Zdrou 
Kwestja zaopatrywa 

w zdrowe 
nlesiałszow an 

ma znaczenie nieslycba: 
ciażby ze względu na s 
niemowląt. Dotychczas 
olbrzymim konsumenter 
nościowych wiejskich, 
d?.ie mleka l nabiału, b y 
niełaskę nieuczciwych, 
nawet, występnych hanc 
prostu ludność naszego i 
slkem dzieci produkti 
bądź też stanowiącemi 
zskainych, szczególnie 

Jak stwierdziły bow 
nane przez Państwowy 
Żywności, mleko targov 
1 odzi pochodzi od k rć 
iest 

ogromny proce 
na gruźlicę. Mleko dojon 
w warunkach urągająca 
warunkom higjeny, s»wi 
bakteryj chorobotwórcz 
przeprowadzonych w 
bakteryj dochodzi do 
mil jonów na 1 cm. \ R« 
nia takiego mleka jest 
Frzewodu pokarmowegc 

Przeciwko pladze m 
od krów chorych należ, 
mo nasze niejednokrot 
wskazując na zastraszi 
wśród niemowląt, powo 
mienie ich tem mlekien 
z projektem powołania 
która miałaby na celu si 
w mleko bezwzględnie I 

Z inicjatywy p. 
Rżewskiego powołana 
tymczasowa komisja nu 
nizację dostawy 

zdrowego 
do miast. Komisja t a w 
^była pierwsze swe pc 

cały szereg doniosły 
średnio po posiedzeniu 
się do przewodnicząc* 
szewskiego, k tó ry udzi 
kawych wyjaśnień. 

* K K Z E W W S K I . 

B f l Ł E T 
H O W I 

X I . 
Po zerwaniu z ojc< 

Wyrodnego svna za do 
olców — położenie ma 
"zc bardziej sie dodsu! 

Po ślubie, który odt 
f o świt, podczas prymi 
dwóch świadków, funk 
nych — Kantor zamieś: 
Małżonki, odnajmowati 
kowsklei. 

zdrowie jego pozosti 
C z ema. Teraz już nie n 

na pomoc rodziny. 
s i e raz na zawsze. 

Stracił też kontakt 
^'znawcami, z któryt 
M , a ' przedtem w s w y 
n i e ckich. 

Zrezygnował 2 l e c z e 

?'uc południowym klin 
] ° w « . ciasne mieszkani 

l c bynajmniej do popi 
Lodzia za to wract 

l a n e g o wygląda, por; 
W l e nałóg, który dotyc 
* c v sposób rujnował ; 

r Maurycy oddawna 
^Wkinda. którą jego i 
właściwie za synekurę 
"cielą. Teraz zarabiał 
D r * c e Drzv biurku. 
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}ąziennych. 
i czeki kazał Kwicfw 
i w powietrze ażeby* 
orja śladv barbarzyństw 
ardz.o czynnym porncKj 
jest niejaki Micliolson.' 
; l i Kuna. Micholson Uf* 
e. w przeciągu kilku I 
,vał 
0 tys ięcy łudzi. 
n u uciekł z So łowW 
Opowiada on. że 90 
-- to t. zw . . .kontrrei 
h nazywa sie tam b* 
ako zbrodniarzy. 
1 socjaliści, trzecia 
ni przestępcy. Ws 
stów iest bardzo 
/ie pracuia od wczest 
nocy. Cborych i słaŁ 
zimie. Pewnego dnia^ 
yieźnia z rewo lweru . ! 
ógł pracować i 
9 7. wyczerpania, 
tozwolono umyślnie 
postrachem dla Inn] 
i /di- najmniejsze ucbi 
ca śmierć od ku l i re i 
chłosta k i lem lub nat 

pracować zamyka siw 
olatorach. Jest to spefl 
eroblone z ce rkw i . Tm 
ii komorach skaza 
Iko bieliznę. Świat ła 1 
pełnie. Otrzymują o n U 
mie i raz na dwa dni 
inek wody . 
:h więźn iowie dostają^ 
jak bydlęta. Często w 

sza nawzajem, o ile 
orze. Mnie j w y t r z y t i j i 
aia na śmierć 
stamtąd nie wynoszof 

tle t rac i sie od 10 do 
>mocy rewo lweru . 

den lot. 
tenie lo tn ika . 
tory w ciągu 16 dni _ 
dróż z Londynu do A j 
stał sie odrazu zamol 

Koszty jego podróży M 
około 50 funtów sztei 
' '.-i niż cena 
okrętowego, 
róc i ł mu się jednak tu 

lijskiego otrzymał ś m i l 
iw nagrody, od redakcl 
i Courier" 1000 f u n t j f l 
i w Sldney ofiaro w 
od innych stowarzysz 
al pieniężne nagro 
)dróży oblicza na pr * 
i\v sztcrlin<?ów. 

słoń? 

nie bezsilny. Nie w i j 
j jk i eteryczne, s łużacf 
:h . Tse-tse roznosi ep 
m tysiące byd ła i sifl 

d ludzi. 
l okolic podzwro tmMj 
Irobne komary. któf* ł 
Ikami malar i i . 1 na t*; 
;upełnic skutecznej f*| 
zczaja skórę i zao ra i 
won i nader niemiłe)-

5ry tvch środków n"» 
zvć 
przyrody. 

nerujac 
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D O N I O S Ł A I N I C J A T Y W A . 

Zdrowe mleko dla dzieci łódzkich. 
Konieczność współpracy miasta z powiatem. 

Kwestja zaopatrywania ludności miast 
w zdrowe 

niesfalszowane mleko 
ma znaczenie niesłychanie doniosłe, cho
ciażby ze względu na śmiertelność wśród 
niemowląt. Dotychczas np. Łódź. będąca 
olbrzymim konsumentem produktów żyw
nościowych wiejskich, w pierwszym rzę
dzie mleka i nabiału, była zdana na łaskę i 
niełaskę nieuczciwych, można powiedzieć 
nawet, występnych handlarzy, trujących po 
prostu ludność naszego miasta, przede wszy 
stkem dzieci produktami fałszowanemi, 
bądź leż stanowiącemi rozsadnik: chorób 
zakaźnych, szczególnie gruźlicy 

Jak stwierdziły bowiem badania doko
nane przez Państwowy Zakład Badania 
Żywności, mleko targowe, sprzedawane w 
l o d z i pochodzi od krów, wśród k tórych 
iest 

ogromny procent chorych 
na gruźlicę. Mleko dojone i przechowywane 
w warunkach urągających elementarnym 
warunkom higjeny, u w i e r a olbrzymią ilość 
bakteryj chorobotwórczych. Według badań 
przeprowadzonych w Warszawie liczba 
bakteryj dochodzi do dziewięćdziesięciu 
milionów na 1 cm. *. Rezultatem spożywa
nia takiego mleka jest gruźlica i choroby 
przewodu pokarmowego. 

Przeciwko pladze mleka pochodzącego 
od krów chorych należało się bronić. Pis
mo nasze niejednokrotnie bi ło na alarm 
wskazując na zastraszającą śmiertelność 
wśród niemowląt, powodowaną przez kar
mienie ich tem mlekiem. Występowaliśmy 
z projektem powołania do życia instytucj i , 
która miałaby na celu zaopatrywanie Łodzi 
w mleko bezwzględnie zdrowe. 

Z inicjatywy p. starosty Aleks*go 
szewskiego powołana została do życia 
tymczasowa komisja, mająca na celu orga-
n i *ację d e t a w y 

zdrowego mleka 
do miast. Komisja ta w dniu wczorajszym 
°dby ł a pierwsze swe posiedzenie i powzię
ta cały szereg doniosłych uchwał. Bezpo
średnio po posiedzeniu komisj i zwróciliśmy 
się do przewodniczącego jej p. starosty 
szewskiego, k tó ry udzieli ł nam garść cie
kowych wyjaśnień. 

— Troska o zaopatrywanie Łodzi w 
idrową żywność nakazała starostwu prze
prowadzić energiczną walkę z potajemnym 
L-bojem mięsa. Postawiono na nogi policję 
powiatową. Komendant fej komisarz No
wak osobiście dokonywał rewizje w spe
lunkach potajemnego uboju. Konkurenci 
rzeźni miejskiej pociągnięci zostali 

do surowej odpowiedzialności karnej. 
Po mięsie przyszła kolei na mleko. Na 

dzisieiszem posiedzeniu zastanawial iśmy 
sie nad organizacja dostawy mleka zdro
wego i higienicznego miastom. Zdawało
by się. iż najracjonalnlej by łoby mleko go 
tować i w t ym stanie zwozić do miasta. 
Należy jednak wziąć pod uwagę, że mleko 
gotowane, nie posiadając baktery j , pozba 
wionę jest również wi tamin i luzvnu, nie
zbędnych przy karmieniu dzieci. To też 
zamierzamy iść wzorem zagranicy, która 
w zrozumieniu powyższego zorganizowa 
ła zakłady mleczarskie, dostarczające mie 
ka surowego od k rów periodycznie ba
danych, a wiec 

wolnych od gruźl icy 
i innych chorób, mogących mieć w p ł y w 
na jakość mleka. 

Ilość baktery j w mleku tąkiem nie 
przewyższa 10 do 15 tysięcy na 1 centy
metr sześcienny. Sprzedawane iest w bu 
lelkach pieczętowanych z data. Należy 
Jednak l iczyć sic z tem. że cena mleka ta
kiego jest znacznie wyższa od ceny mie 
ka targowego, niekiedy 

o 100 procent nawet. 
Z uwagi na ogromna śmiertelność cizie 

ci . karmionych mlekiem niepewnego po
chodzenia Komisja uznała za konieczne 
zapoczątkowanie na szeroka skale akcji 
uświadamiania konsumentów o niebezpic 
czeństwie spożywania takiego mleka oraz 
dążenia do poprawy istniejącego stanu 
rzeczy przez zakładanie mleczarni wzoro 
w o urządzonych, któreby prowadz i ły ra 
cjonalną dostawę do miast. 

Przedewszystkfem postanowiono roz
toczyć baczny nadzór sanitarny nad w io 
skami, dostarczającemi mleka targowego. 

Powia tow i lekarze weterynar i i p rzy
stąpią do przeprowadzania wśród k r ó w 
szczepień antytuberkol icznych. Będzie 

1 KKZEWWSIO. 90) 

BfliETNICfl. 
l *OWIESC. 

X L 
Po zerwaniu z ojcem, k tó ry przeklął 

wyrodnego syna za porzucenie rel igi i pra 
o k ó w — położenie materialne Lodz i Jesz 
?zc bardziej się popsuło. 

Po ślubie, k tó ry odbył się pocichu. sko 
1,0 świt. podczas prymar j i . w obecności 
dwóch świadków, funkcjonariuszy koście! 
nych — Kantor zamieszkał w pokoju swej 
^ałżonki . odnaimowanym od nani Skor
u p s k i e j . 

Zdrowie jego pozostawiało wiele do ży 
JjJJWUa. Teraz już nie mógł l iczyć stanów
ko na pomoc rodziny, k tóra wy rzek ła go 
s l e r az na zawsze. 

Stracił też kontakt z dawnymi wspól-
^ ' z n a w c a m i , z k tó rych poparcia ko rzy -
, a * nrzędtem w swych praktykach ku -

% k l c h . 
M Zrezygnował z leczenia chorych swych 
? ' U c Południowym kl imatem, a jednopoko 
|? w e. ciasne mieszkanie nie przyczynia ło 

c bynajmniej do poprawy Jego zdrowia. 
^ Lodzia za to wraca ła szybko do normalnego wygląda, porzuciwszy szczęśh-
, w , e nałóg, k tó ry dotychczas w zastrasza
jący — --sposób rujnował jei zdrowie. 
^ o l r i v U j y c v o d d « l w n a straci ł nosade 
Maś •" • k t ó r a dawny szef uważał 
iacieia z a s vnekure dla młodego przy-Draei i. e rt z z a r a b i a ł niewiele za ciężka 

f a c e Drzy biurku. 

Lodzia pragnęła pomagać mężowi w 
miarę swych zdolności. Mogła by ła do
stać engagement w jednym z l icznych ka 
baretów. demonstrując numer, k t ó r y nie
gdyś robi ł furorę w Łodz i . Zarobki jej w 
i v m wypadku z pewnością dwukrotn ie 
przewyższałyby skromną oensyjke Kan
to ra : ale mąż oparł się stanowczo kabare 
t o w y m projektom Lodz i . 

— Gdybyś dostała propozycje wys tę 
pów w operze lub wreszcie w operetce, 
nie rob i łbym ci trudności. Profesor śpie
w u , k tó ry bardzo poważnie zapatruje się 
na twoje wokalne studja. ma nadzieję, 1* 
wkró tce będziesz gotowa do debiutu w 
..Aidzie". w „Tosce" . ...Halce" i nie chce 
słyszeć dla ciebie o kabarecie. 

Ze zdwojoną energia zabrała się L o 
dzia do śpiewu. Robi ła coraz większe po
stępy w studiowaniu pa r t y i operowych.W 
związku z zamierzoneml występami w o-
perze. k tóre w ambitnej wyobraźn i Lodzi 
mia ły także o tworzyć dla niei sceny za
graniczne, oddawała się z zamiłowaniem 
konwersacj i w języku włosk im, tej mię
dzynarodowej mowie śpiewaków całego 
świata. 

Starając się zawsze zachować swój 
szczery i pozbawiony tajemnic stosunek 
względem męża. z jednego jedynie nie 
zwierzała sie Maurycemu: z tego. co by ło 
g łównym bodźcem/dającym jej natchnie
nie do niezmordowanego doskonalenia sie 
w śpiewie. T y m zaczynem, fermentują
cym w Jej duszy, pobudzającym jej ener 
gję życiową i poczynań ar tystycznych, 
bv ła zawsze nienawistna ...Helena Bogda 
n i . T o bv ł w s t y d l i w y punkt dawnej Leo
kadii Hipś. przyszłej śpiewaczki opero-

to p ierwszy krok na 'drodze ku lepszemu. 
Następnie postanowil iśmy wciągnąć do 
akcji po za Wydz ia łem P o w i a t o w y m , Syn 
dykat Rolniczy, Związek spółdzielń mle
czarskich i jajczarskich i Centralny Zwią 
zek Kółek Rolniczych. Temu ostatniemu 
zamierzamy powierzyć 

organizacje dostawy 
zdrowego mleka surowego do Łodz i i po
szczególnych miast powiatu. 

Każdy chyba przyzna, że na na jwyż
sze uznanie zasługuje dobra wola i bezin
teresowność powiatu, k t ó r y nie ma prze
cież obowiązku ustawowego dbać o zdro
w ie mieszkańców Łodzi . Zaznaczyć trze
ba, że w Warszawie organizacją dostawy 
zdrowego mleka zajął się magistrat i na 
akcję tę w y d a l 

3 mll jony z ło tych. 
Na spotkanie in ic jatywie powiatu w i n 

na w Łodzi iść in ic jatywa miasta. W ó w 
czas doniosła akcja, o k tóre j mowa w n i 
niejszym artykule, da w k ró tk im czasie 
świetne rezul taty, >'**'? 

K. 

Sto trzy zabudowania 
pastwą płomieni. 

Straty wynoszą pól mi l jona 
złotych. 

Z L i d v donoszą: 
Onegdaj wybuch ł w e ws i Łuntypy po 

wia tu l idzkiego gwa ł towny pożar. Pastwa 
płomieni oadło 

103 zabudowania z ca łym dobytkiem, 
inwentarzem ż y w y m i m a r t w y m . Akcja 
ratunkowa wskutek braku narzędzi pożar 
niczych okazała sie bezskuteczna. Strata 
wynosi według prowizorycznego oblicze 
nia około pół mil jona z ło tych. 

W czasie pożaru jeden z mieszkańców 
Bolesław Horoz spałił się żywcem, a k i l 
ku zostało poparzonych. 

Podpalenie gorzelni 
za odmówienie sprzedaży 

wódki 
2 Bydgoszczy donoszą: 
Wczora j wybuch ł pożar u właściciela 

gorzelni w Wyd rze , gdzie 
spaliła sie stodoła. 

młockarnia wraz z maszynami rolniczenń 
i ż y w y inwentarz Pożar wznieci ł pewien 
chłopiec, k t ó r y nie mając pieniędzy, zaźą 
dał od właściciela wódk i na kredyt . Gdy 
ten mu odmówi ł , opryszek wszedł do sto
doły, która z zemsty podpalił. St raty się
gają 35,000 zł. , * 

Proces prasowy w Poznaniu. 
Dziwna obraza. 

Z Poznała donoszą: 
Onegdaj przed sądem pow ia towym w 

Poznaniu toczyła sie rozprawa przeciwko 
Józefowi Ujejskiemu, byłemu redaktoro
w i nieistniejącego już „Expresu Poznań
skiego". Prokurator oskarża obwinionego 

o zniewagę publiczną 
urzędnika Jana Łabińskiego. 

T łem rozprawy by ł a r tyku ł „Expresu" 
k tóry zarzucał radcy Łabińskiemu popie
ranie, rzekomo popełnionego oszustwa 
przez l i kwidatora kra jowej , ubezpieczalni 
ogniowej Jana Szargyńskiego oraz o po
pieranie niemczyzny w ubezpieczalni 
ogniowej na wyraźną szkodę polskości. 

W czasie rozprawy szereg świadków 
potwierdzi ł przychylność radcy Łabiń
skiego dla niemczyzny, zaś co do zarzutu 
usiłowanego oszustwa, oskarżony nie 
przeprowadzi ł dowodu p rawdy . Ogłosze
nie w y r o k u odłożono do 28 kwietn ia. 

Następnie odbyła się druga rozprawa, 
również przec iwko Ujejskiemu, gdzie ja
ko oskarżyciel występował wspomniany 

wyże j Szarzyński, k tó ry 'dopatrzy? się 
obrazy w przytoczonym wyże j artykule, 
lecz mimo pouczenia przewodniczącego 
sądu, nie umiał sprecyzować w czem do
patruje się obrazy. 

KINO Dom Ludowy 
u l . P r z e j a z d 34 . 

D z i ś ! 
Sap.rillm produkcji 

situki 

- D z i ś ! 
francuski e j—areydiLło 

filmowe! p. 1 
f i „Synowie słońca' 

Dramat agiotyeiny. Zwycięskie walki wojak 
franc. i Arabami. 

Oprawa filmu 1 tło. wschód fantnstyemy 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wiiyatkit łtaniy, zał w lobotę. nitdliele, 
i «wi«ta od godz. 2 do 3 po południu 

I in.75 gr. I I m. 40 gr. III ra 30 gr 

W7o Soły? 
popot. I ra, 90 gr 

niedziele i święta od godz,4 
I I m. 50 gr. 111 nv gr. 30 

we j . To by ła tajemnica, z która k r y ł a się 
nawet przed mężem. 

Zadowolenie z widocznych postępów 
w nauce śpiewu i w nadziei, jakie je j robi ł 
profesor na przyszłość — zatruwało jej 
chylące sic ku gorszemu zdrowie męża. 

Nieraz wyrzuca ła sobie, iż nie potraf i 
ła zrzec się dla jego dobra stanowiska mę 
żatk i . że nie umiała zrezygnować z mał 
żeństwa. Czuła się potrosze winną po
wolnemu gaśnięciu organizmu, t rawione
go nieuleczalną choroba. Wkońcu by ła 
zmuszona zarzucić śpiew, gdy zdrowie 
męża wymagało zdwojonej t roskl iwości . 

Kantor przestał wreszcie chodzić do 
biura i nie opuszczał łóżka. Lodzia w tedy 
na krok go nie odstępowała. Czyta ła mu 
książki, gazety, podawała mu lekarstwa, 
poprawiała pościel, mierzy ła gorączkę. 

W rzadkie dni pogodne wyprowadza
ła go na spacer, a czasem dorożka wozi ła 
do Łazienek lub parku Skaryszewskiego. 

Zajęta rolą samarytanki , nie odczuła 
tak intensywnie, jak inni mieszkańcy sto
l icy, jaskrawych z miau pol i tycznych, ja
kie zaszły w ostatnich czasach w ca łym 
świecie, a zwłaszcza w kra iu. 

Polska odzyskała wolność. Okupanci 
zmuszeni bv l i z łożyć niedobrowolnie losy 
Polaków w ręce autochtonów tego kra ju, 
k t ó r y m dotąd rządzi l i . Jak w łasnym. 

Gdy sądy polskie zaczęły działać nor 
malnie n * obszarze by łe j Kongresówki , 
wznowiono śledztwo w sprawie napadu 
na aptekę przy ul icy Chłodnej. Kantor na 
nowo bv ł w z y w a n y do śledztwa. Gdy o-
słabienie. wywo łane szybko rozwijająca 
się chorobą, nie pozwalało mu odbyć spa 
ceru do sędziego śledczego, natenczas ba

danie Kantora odbywało sie w jego mics? 
kaniu. 

Okazało się, że schwytani za później
sze sprawki bandyci , przyznal i się do u-
działu w napadzie na aptekę i stad spra
w a f n ó w została przez władze polskie 
wznowiona. Jednego z najważniejszych 
świadków w tej sprawie, jak im b y ł kan
tor, zawiadomiono o terminie rozprawy 
kryminalnej przeciw trójce bandytów. — 
Prokurator ia oskarżała ich o napad na ap 
tekę, rabunek, zabójstwo mil icjanta oraz 
spowodowanie kalectwa drugiego obroń 
cv bezpieczeństwa publicznego. 

Gdy Lodzia chciała męża odprowadzić 
na rozprawę, prosi ł ja. abv poszła zawia
domić biuro, w którem pracował, że wez 
wanie do sądu zmusza go do opuszczenia 
urzędowania. Zanim Lodzia za ła twi ła je
go prośbę, a potem znalazła sie w sali roz 
praw, kończono już odczytywanie aktu o-
skarżenia. 

Rozejrzała się po sali zapełnionej pub
licznością, a znalazłszy Kantora, siedzą
cego w ostatniej ławce, zajęła miejsce o-
bok męża. Nie zwracała specjalnej uwagi 
na treść czytanego monotonnym głosem 
aktu oskarżenia i obserwowała tvpv o-
skarżonych. 

Na ławie z prawej strony „od widow
n i " (tak by ła balctnica określ i ła w myśli 
miejsce, przeznaczone w sadzie dla publi
czności), bliżej „ r a m p y " siedział s tarszy 
siwiejący mężczyzna, rozglądający sie a-
patycznie po audytor ium. Za każdem jegc 
poruszeniem dawał sie słyszeć p r z y k o 
dźwięk kajdan. Po drugie! stronie ł a w k i 
w cłebi. napozór drzemał bez ruchu dru 
gt zbój. zamknąwszy oczy. 
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Czerwona szrama na 
gardle. 

D r a m a t mi łosny mechan ika . 
1viarjan Wesoły , kaliszanin, zamieszka 

fy od szeregu lat w jednej z wsi pod Ł o 
dzią, gdzie pracował w 

charakterze mechanika, 
w wo lnych od pracy chwi lach przyjeż
dżał do Łodzi , do narzeczonej niejakiej 
Bron is ławy Chruścielewskiej, zamieszka
łej przy ul icy Hipotecznej 13. 

Weso ły namawiał narzeczoną do ślu
bu, ta jednak zwlekała z ustaleniem daty 
l powodów dla Wesołego nieznanych. 

W dniu wczorajszym kaliszanin dopić 
ro dowiedział się jaka była tego przyczy
na zw łok i ślubu. 
• %Gdy wieczorem przyjechał do narze
czonej zastał ją w objęciach innego męż
czyzny. Weso ły wpadł w istny szał i rzu 
ci ł się 

• na swego r ywa la , 
k tóry ratował się ucieczką. 

Wesoły po t y m incydencie wyc iąg 
nąwszy z kieszeni b rzy twę poderżnął so
bie gardło. 

Przerażona krokiem narzeczonego 
Chruścielewska zaalarmowała sąsiadów, 
k tórzy zawezwal i pogotowie. Lekarz po 
udzieleniu pomocy odwiózł desperata na 
kurację do szpitala radogoskiego. 

Towarzysz uróżowanei 
panny. 

Dz iwna para . 
W dniu wczorajszym posterunkowy po

licj i przechodząc ulicą Nowo-Dworską, za
uważył 

dziwną parę. 
Młoda dziewczyna, uróżowana, pachną

ca tanieml perfumami, szła obok mężczyzny 
9 podejrzanym wyglądzie strofującego ja 
głośno. Policjant przeczuł pismo nosem i 
udał się za nimi. W pewnej chwi l i mężczy
zna pochwycił ją za ramię i usiłował wyr 
wać jej torebkę. Dziewczyna krzyknęła.— 
Wtedy uderzył ją w głowę jakiemś tępem 
narzędziem, a widząc nadbiegającego po
licjanta 

przesadził płot 
I zniknął. 

Dziewczyna uderzona w skroń straciła 
przytomność. Lekarz pogotowia ratunko
wego udzielił jej pomocy i pozostawił na 
miejscu. Pobitą okazała się Pelagja^ąbek, 
wesoła dziewczyna, bez stałego niejsca za 
mieszkania. Awanturnika poszukuje poli
cja. 

Bachus B gromadka 
dzieci. 

Tragiczny f ina ł zabawy . 
Wczora j wieczorem ulicą Wileńska 

przechodził pi jany mężczyzna i zaczepiał 
przechodniów, 

w szczególności zaś kobiety. 
W pewnej chwi l i pasanci stanęli w 

obronie jednej z nanastowanych kobiet- i 
natarl i ria pijaka k t ó r y widząc, że to nie 
przelewki, rzucił się do ucieczki. Pobie
gła za nim gromadka dzieci. 

Cierpl iwie znosił ją pijak, wreszcie 
oburzył się i obróciwszy się nagle zaczął 
dzieci ścigać. Wreszcie jednego z chłop
ców zatrzymał i uderzył w twarz tak sil
nie, żc upadt na ziemie i 

złamał sobie rękę. 
N i . - / cześ l iwym okazał się 11-Ietni Ma
rian Szol, zamieszkały w Retkini pod 
Łodzią. 

Pierwszej pomocy udzieli ł chłopakowi 
zamieszkały w pobliżu lekarz, poczem 
Szola odwieziono do szpitala. 

Sprawca wypadku pijak zdołał ulo
tnić się bez śladu. 

Twarda pięść artylerzysty, 
Bój o dziewczyną. 

W dniu wczorajszym około godziny 
10 wieczorem na ul icy Leszno, tuż p rzy 
placu Hallera, rozegrała się awantura, któ 
re j kres położyl i przechodnie. 

Do przechadzającej się dz iewczyny za 
lecało się 

3 młodzieńców: 
trzech cywi lnych i 2-ch ar ty lerzystów. 
Dziewczyna skłaniała się więcej ku ar ty -
lerzvstom, k tórych wreszcie poznała. 

Dotknięci tem cywi le nie namyślając 

się wiele rzuci l i się na wo jskowych . 
Zawrza ła walka. Dzielni ar ty lerzyści 

załatwi l i się chwacko z cywi lami , k tó
rych zmusili do 

panicznej ucieczki. 
Jeden z nich pod razami twardych pięści 
z r r /d ia ł . 

Pobitemu Alfonsowi Woc ia łow i , bez 
stałego miejsca zamieszkania udzielono 
pomocy na stacji pogotowia ratunkowego 

Wrażliwa. 

M ą t : — Powiadam panu, moja żona jest tak wraż l iwa, że 
zaziębiła się, czytając opis podróży do bieguna północnego. 

Wiosenny sen w parku. 
Niewesoła opowieść o przyjezdnym. 

Wczora j rano przyjechał pociągiem 
do Łodzi w odwiedziny do k rewnych M i 
chał Skonieczny, mieszkaniec Płocka. Po 
opuszczeniu stacji Skonieczny poszedł do 
parku Poniatowskiego. Skutk i owej jaz
dy odbi ły się na Skoniecznym do tego 
Stopnia, że 

usnął na ławce 
zapominając o swej wal izce, w które j znaj 
dowa ły się 2 garni tury i bielizna war to 

ści około 400 złotych. Przechodzący w 
tym czasie złodziej skorzystał z okazji 1 
wyc iągnąwszy z pod g ł o w y wal izkę ulo
tni ł się szybko. 

Gdy Skonieczny przebudził się i spo
strzegł brak cennej wa l izk i wszczął 
alarm. Nic mu jednak już nie pomogło. 
Złodzieja nie ujęto. Poszkodowany zamel 
dował o kradzieży policj i . 

Dyżury nocne nieostrożnego męża. 
Damski bucik przyczyną wielkiej awantury. 

Bronis ław Wasiakiewicz. zamieszka
ł y p rzy u l icy Jasnej 64, na Rokiciu spę
dzał często noce po za domem. Żonie 
oc ;ywiśc ie mówi ł , że zatrzymują go dy 
żury nocne w biurze. Tymczasem owe 
..dyżury" odbywa ły się przeważnie w 
knajpach. W dniu wczorajszym Wasia
k iewicz po powrocie swym wyglądem 
wzbudzi ł podejrzenie u żony. 

Gdy Wasiakiewicz usnął żona w kie

szeniach jegb ubrania znalazła 
damski bucik. 

Dowód mów i ł sam za siebie. Ro7̂ście-
czona kobieta porwawszy k i j rzneda się 
na męża i śpiącego 

poturbowała srodze. 
Zawezwany lekarz udzieli ł Was iak iewi -
czowi pomocy i pozostawił go na miejscu. 
Wasiak iewiczową pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej. 

Nieszczęśliwe życie bezrobotnych. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź 24 kwietnia. W ciągu dnia wczo
rajszego w kronice miejskiego pogotowia 
ratunkowego zanotowano następujące wy
padki: 

Na ul icy Narutowicza wyoadł z dorożki 
30-letni 

Moszek Fejzeiser, 
handlarz, zamieszkły przy plicy Konstan
tynowskiej 57. Fejzeiser uległ potłuczeniu 
głowy. Karetką pogotowia odwieziono go 
do domu. 

• • • 
W lokalu biura pośrednictwa \ pracy 

przy ul icv Piotrkowskiej 92 upadła z wy
cieńczenia bezrobotna 28-letma 

Klara Kamińska, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Lekarz 
miejskiego pogotowia odwiózł Kamińska 
do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

' » * • 
W bramie przv ul icy Zgierskiej nr. 21 

ctruła się jodyną 33-letnia 
Michalina Cichomska, 

bez stałego miejsca zamieszkania. Zawez
wany lekarz pogotowia ratunkowego po u-

dzieleniu pomocy odwiózł desperatkę do 
szpitala. 

• * • 
Na ul icy Piotrkowskiej przejechany zo

stał przez samochód nieznany mężczyzna 
lat około 40. K a r e t k i pogotowia Kasy Cho
rych odwiozła go do szpitala miejskiego — 
Nieznajomy uległ 

złamaniu prawej nogi. 
Nazwiska ofiary wypadku nie ustalono. 

Na ul icy Kil ińskiego upadła z wycień
czenia 28-letnia 

Helena Cywińska, 
bezrobotna, zamieszkała urzy ulicy Dolnej 
nr. 25. Cywińską odwieziono karetką pogo
towia ratunkowego do Zbiorni Miejskiej. 

* * * 
Na Bałutach przy ulicy Zielonej został 

pokaleczony nożem przez nieznanych 
rprawców 28-letni 

Feliks Chorążak, 
bezrobotny, zamieszkały przy ul icy Dwor
skiej 41. Lekarz pogotowia po udzieleniu 
i.omocy odwiózł go do domu. 

17-te uderzen ie Gongu. 
Na ostatni program „Gongu"' z pcy$' 

ścią nikt narzekać nic może. Jest to J e^ 
wie lka bomba zdrowego humoru, 
eksploduje z g łośnym trzaskiem. 

Widzom imponuje rozmach z jakirn P 
szczególni ar tyśc i w y k o n y w u j ą swe ro* 

Dy rek to r Jastrzębiec zna się na na' 
ścihności i jest dobrym gospodarzeni. P 
tego Halina Hulanicka czuje się tak £ 
brze na scenie tego miłego t ea t rzyku . " 
siada niepospolity talent, k tó ry podcJ* 
jej produkcyj tanecznych zclcktryzor 
w ; ' 'nvvnię. Hulanicka jest rutynistka, Jj 
chy jej nawet w f r y w o l n y m tańcu B»J 
Bot tom o w y m są nacechowane dys: 
cją. 

Wraz z nią w obecnym programie 
gradzani są hucznemi oklaskami JaśH 
na, Hanka Runowiecka, Duranowska 
gielska oraz dyr . Jastrzębiec, Lasko 
Sielański, Cybulsk i , Belski (doskol 
conferencier) i Nowosielski . 

Hance Runowieckiej nareszcie M 
ładną perełkę „Chcę być czwar tą" , 
konała ją z dużym temperamentem 1 
jomością cech p ierwszych trzech g w B 
—Pogorzelskiej , Ordonówny i Zimiństf 

Ładnie również wypad ł duet w ww 
naniu Jaśkównv i Nowosielskiego pt. ,1 
mogą się pogodzić". Sielański i LasW 
ski w skeczu spor towym ŁKS. — Hall 
ah — zawojowal i kompletnie widowi 
Bolesław Kamiński w rol i p iegowaw 
subiekta czuł się niezbyt dobrze. 

Mimo małe niedomagania 17-te m 
rżenie Gongu jest bezprzecznie d ź w H | 
ne i pozostawia widzom mi łą reminis 
cię. 

Widać, że dyr . Jastrzębiec tros 
się o łódzką publiczność bowiem jak 
dowiadujemy w przysz łym programie 
stąpi nowy gość Gongu — znany dobl 
Łodzi Boroński . Wracają również Rm 
cka i Larisa AIcksja. R. 

o 

w zagranicznem opaka 
waniu. 

r i iesumienność fabrykan tów 
Z Sosnowca donoszą: 
Urząd Śledczy w Sosnowcu otrzyma! 

tych dniach poufne informacje, że w n<* 
których składach galanteryjnych na u l i 
Modrzejowskiej w Sosnowcu znajduje Ą 
znaczna ilość towarów 

pochodzenia zagranicznego, 
oprowadzonych z zagranicy z pominięci 
opłat celnych. W związku z tem polic' 
przeprowadziła rewizje w składach gala* 
leryjnych Oksenhendlera i Bajtnera ot* 
w sklepie Joska Orbacha. W wyniku prx* 
prowadzonej rewizji zakwestionowano c| 
łe stosy pończoch jedwabnych, rękawiczę' 
n aterji jedwabnych itp„ które przeniesie 
no następnie do urzędu śledczego. 

Po ukończeniu wstępnego dochodzeni 
zakwestionowane towary poddano w V 
rzędzie Śledczym ekspertyzie. 

Rzucił się w oczy niezwykle charaktfl 
lystyczny szczegół. Mianowicie większoH 
galanterji, wyrabianej w 

fabrykach łódzkich 
ma na opakowaniu oraz wewnątrz etyki*1 

ty niemieckie, francuskie itp. Na podob* 
sposób biorą się producenci, aby wprow*] 
dzić w błąd kupujących, którzy płaca & 
nabywane przedmioty drożej, jako 

pochodzenia zagranicznego. 

„DZIECKO I M A T K A " . 
Nr. 8-my dwutygodnika „Dziecka i Matki". k# 

ry pcwinicn się znaleźć w rękach każdej ma**' 
przynosi na wstępie prześliczny wiersz Kruszę* 
skicj „Piosnka o ogródku", wykazujący S7k(>$ 
wość forsownego rozwijania dzieci, „O proc*1 

wzrastania", „Pytania i odpowiedzi" rzucaj*^ 
ciekawe światło na psychologię dziecka. „Ogród* 
dziecinne' wraz z szczególowem rozplanowani*' 
grządek, kwiatów 1 warzyw, ..Wychowanie H*^ 
> zne dzieci". .,0 wartości odżywcze! pożywię"", 
i obszerny dziat mód 1 zabawek dziecinnych o f* 
wyczerpijące odpowiedzi redakcji. ^ ^ ^ ^ 

Przy zbiegu ulic Andrzeja i Lipowej * 1 

godzony został nożem w twarz 34-letni 
Bolesław Kuźnik, 

robotnik, zamieszkały przy ul icy Nowj> 
Ccgielnianej 43. Pomocy lekarskiej u /^ . , * 
.'ono mu na stacji miejskiego pogotowia 
t linkowego. 

B SPORT. B 

Nowe sem 

Boje l igowe w najbUiSi 
stawiają się następująco: 

W Warszawie: Polonia 
Vowie: Cracovia — Wars 
runiu T . K. S. - War ta , 
- Pogoń, w Katowicach 
monea i we Lwowie : Cza 

W Łodzi wa l k i o mv 
następujące: 

28 kwietnia na u l . w 
Turyści I b — Hakoah; 

29 kwietnia na ŁKS. 
•— Union; 

29 kwietnia w Pabjat 
P. T . C. — Ł . K. S.j 

29 kwietnia na boiski 
M. S. — W. K. S. o godz. 

29 kwietnia w Zgierz 
kó ł — Ł . T . S, G.-, 

29 kwietnia na boisku 
16-tej Prosną — Widzev 

Mistrzostwo k l . B. — 
w Konstantynowie o 

S. - Orlę; 

Zawody w i 
W sobotę, dnia 21 b. 

fln. 22 b. m. odbyły się s 
iówe o mistrzostwo Łod 
nazjum Mieiskicgo im. J 

Poszczególne w y n i k 

SOBOTA. S1ATKÓ\ 
..Seminarium" — „Ot 

1 8 : i l * * 3 
Zasłużone zwycięstw 

mv w drużynie „Orze: 
Brzeski. 

Skrzypkowska — P. S. 
§ V U . = * 2 4 : 3 

Gra nieciekawa. B r 
drużyn. Sędzia Przygof 

Pryssewicz — Krv« ie r t 
25:27 

'Drużyna Krye ie row 
tiie. Przeciwniczki grał-
dużą dozą szczęścia. S 
faworyzował Pryssewl 

KOSZYKÓ 
Piłsudski — O. W . F. 4 

Ośrodek w silnieisz: 
ambitnie. Pi łsudski w 
niowadzona W szybk ie 
'wody niedokończone z 
Sędzia Robakowski . 

' * NIEDZIELA. SIATK< 
P- S . P . \ — R o t h c r t o w s 

Przewaga P. S. P-
zdobyło, z serwowania 
technicznie.. Sędzia B r ; 

S*czaniecka Pryss 
,10:16 

jDrujfcyna Szczaniec! 
1vm składzie. W pierv 

Ab 
Zarząd P. Z. L. A . 

minima lekkoatletycz 
śo zdobycia ty tu łu mis 

W zawodach męskie 
200 mtr — 24 sek., 400 
mtr. _ 2:06, 1.500 mti 
^ S O , 10 000 mtr. — 
^ \ 400 m. płot. 63 se fi X 400 m. — 3 45, w 
tyczka 3:10, trójskok— 
'•Wącz 21 mtr. dysk 

Polska r 

W skład polskiej dru 
fiei w meczu o puhar Di 
w dniach od 4 do 6 ma 

Mecz Sztek 
pod pr 

Znany zapaśnik Te 
L 1 ł się do Polskiego K< 
P z prośba o łaskawe 
W nad przewidzianym 
*'eni Cyganiewiczcm. 
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1 SPORT. 1 Zawody lekkoatletyczne grupy olimpijskiej 
w Krakowie. 

_ « • w- -

rżenie Gongu. F | Q W E S E N S D C J E N A D C T - O C t Z ą C e j N I E D Z I E L I . Opoczyński (Ł . K. S.) za ją ł l l -gie miejsce w biegu 5 k i m ram „Gongu" z pcW* 
nic może. Jest to JWj 

rowcgo humoru, W* 
rym trzaskiem, 
uje rozmach z jakim I 
wykony\v t i ją swe f0» 

zębicc zna sie na na' 
brym gospoda iv cm. JJ 
l icka czuje sic tak 
0 mi łego tea t rzyku . " 
talent, k tń ry pode" 

ecznycli zclcktryzo* 1 

cka jest rutynistka, j 
r y w o l n y m tańcu Bl a £ l 

nacechowane dystyf 

»becnyra programi fw 
emi oklaskami Jaśk* 
ecka, Duranowska,B 
Jastrzębiec, L a s k ó w 
k i , Belski (doskorił 
wosie lsk i . 
eckiej nareszcie <9 
icę być czwar tą" , • 
1 temperamentem i Z*, 
rwszych trzech g w j 
i rdonówny 1 Z i m i t i s ł 
: wypad ł duet w w1 
Nowosielskiego pt. | 
:". Sielański I Laslj 
towym- ŁKS . — 
kompletrrle widov 

ki w rol i p iegował j 
l iezbyt dobrze, 
domagania 17-te 
bezprzecznie dżwifj 

idzóm mi łą reminisdl 

, Jastrzębiec t roszJ 
czność bowiem j a k i 
zysz łym programie I 
iongu — znany do ł ) i 
Wracają również R a i 

Ł * 

:znem opakc 
aniu. 
ś ć f a b r y k a n t ó w 
loszą: 
,' Sosnowcu ot rzymal i 

informacje, że w ri* 
galanteryjnych na uw 
Sosnowcu znajduje 1 
•ów 
i zagranicznego, 
agranicy z pominięć"! 
związku z tern poliO 
rizje w składach gala1 

ndlera i Bajtncra or» 
bacha. W wyn iku pr** 
I zakwestionowano & 
dwabnych, rękawiczek 
i lp. , k tóre przeniesi'1' 

:ędu śledczego, 
wstępnego dochodz-o* 
towary poddano w V 
kspertyzie. 
y niezwykle charaktfj 
Mianowicie większośf 

ej w 
eh łódzkich 
oraz wewnątrz etyki ' ' 
:uskie i tp. Na podobo' 
oducenci, aby wprow^t 
.cych, k tórzy płaca Ą 
t y drożej, jako 
i zagranicznego. 

Turyści — Pogoń. 
Boje ligowe w najbliższą niedzielę przed 

stawiają się następująco: 
W Warszawie: Polonja — Śląsk, w Kra

kowie* Cracovia — Warszawianka, w To
runiu T. K. S. — Warta, w Łodzi: Turyści 
— Pogoń, w Katowicach I. F. C. — Has-
tnonea i we Lwowie: Czarni — Ł. K. S. 

W Łodzi walki o mistrzostwo okręgu 
następujące: 

28 kwietnia na ul. Wodnej o godz. 16 
Turyści Ib — Hakoah; 

29 kwietnia na ŁKS. o godz. 11 Orkan 
•— Union; 

29 kwietnia w Pabianicach o godz. 11 
V. T. C. — Ł. K. S. ; 

29 kwietnia na boisku W. K. S. — G. 
M. S. — W. K. S. o godz. 11 rano; 

29 kwietnia w Zgierzu o godz. 16 So
kół — Ł. T. S. G.; 

29 kwietnia na boisku w Kaliszu o godz. 
16-tej Prosną — Widzew. 

Mistrzostwo kl. B. — Grupa zgierska: 
w Konstantynowie o godz. 16.30 K. K, 

5. — Orlę; 

Andrzeja i Lipowej " 
n w twarz 34-letni 
iw Kuźnik, 
ły przy ulicy NoW" 
nocy lekarskiej udz' 
ejskiego pogotowia ** 

w Zgierzu o godz. 1 I-tej T. U. R. — So-
kół H. 

Grupa Pabjanicka: W Pabianicach o g. 
11-ej Burza — Neszer; 

w Pabianicach o godz. 16.30 Sokół — 
Rudzkie T. S. G.; 

w Zduńskiej Woli o godz. !5-tei Sokół 
— Jedność. 

Grupa łódzka: W sobotę, 28 kwietnia 
na boisku ŁKS. — Samson — Stow. im. 
Słowackiego; 

28 kwietnia na boisku WKS. o godz. 
16.30 Unia — Bieg; 

29 kwietnia na boisku ŁKS. o godz. 14 
Rapid — Sztern: 

29 kwietnia na boisku S. S. K. M — 
S. S. K M. — Pogoń; 

29 kwietnia na boisku Odrodzenia ó g. 
i6.30 Odrodzenie — Kadimah; 

29 kwietnia na boisku przy ulicy Wod
nej o godz. 11-tej Siła — Strzelecki K. S. 

K r a k ó w : Zawody lekko - at letyczne 
ogólno-polskie z udziałem grupy ol impi j 
skiej przynios ły następujące w y n i k i : 

100 mt r . Nowosielski (Cracovia) 11:8 
przed Balcerem (Wis ła) . 800 mtr . Mala
nowski (AZS.) 2.04, 5000 k im . p ierwszy 
Kuch czas 17.05, drugi Opoczyński ( Ł K S ) 
400 mtr . przez p łotk i Kostrzewski 58.9. 
skok w y ż Mey (Polonja) 175,5. kula — 
Baran (Pogoń) 12.77, dysk — Baran — 
40.67, oszczep Smakulski (Pogoń) 48.65, 
tyczka Gilewski (Śląsk)" 3.40. 110 
przez płotki — Tro janowski (AZS.) 16.2, 
400 mtr . — Bin iakowski (AZS.) 52.6, 200 
mtr. — Kacperkiewicz (AZS.) 24,6, 1500 

mtr . — Foryś (Warszawianka) 4.22,6, 
skok w dal — Nowosielski -(Crac.) 6.56. 

Warszawa: B ieg na p rze ła j ,o puhar 
Magistratu na przestrzeni 2.000. mtr . w y 
grał Sarnacki (Warszawianka)' w czasie 
dobrym 8.46 s. przed Kowalsk im z Or ła . 
W punktacji d rużynowej pierwsze miej
sce zajął K. S. Orzeł, drugi AZS., trzeci 
Warszawianka. 

Lwów: Bieg na przełaj o puhar redak
cji W ieku Nowego na dystansie 6.500 mtr . 
w y g r a ł Sawaryn (Pogoń) w czasie 20.0,5 
sek. przed Motyką (AZS.—Kraków) i L i -
bermanem (Jutrzenka, L w ó w ) . 

Zawody w piłkę siatkową i koszykowa 
na fundusz olimpijski. 

W sobotę, dnia 21 b. ra. i w niedziele, 
dn. 22 b. m. odbyły się się zawody turnie
jowe o mistrzostwo Łodzi na boisku Gim
nazjum Miejskiego im. J. Piłsudskiego. 

Poszczególne wyniki zawodów: 

SOBOTA. S IATKÓWKA ŻEŃSKA. 
..Seminarium" — „Orzeszkowa" 15:10. 

18:11 « 30:21. . 
Zasłużone zwycięstwo. Poprawa ior-

mv w drużynie „Orzeszkowej". Sędzia 
Brzeski. 

ga zmienna. W drugiej Pryssewicz opad 
ła na siłach. Sedzic Kamiński. 

Skrzynkowska — Kryg le rowa 7:15. 15:12 
22:27. 

Drużyny naogół równorzędne. Prze
waga zmienna. Sędzia Brzeski. 

Skrzypkowska — P. S . P . A. 10:15.14:18 
r J i ; ' * » 24:30. 
yrą nieciekawa. Brak wyszkolenia u 

drużyn. Sędzia Przygoński. 

Pryssewicz — Kry«ierowa 15:12.10:15"=-
t--«*« 25:27. 

''•'użyna KrygieroweJ lepsza technlcz 
nie. Przeciwniczki g ra ły nieopanowanie z 
r

f'użą dozą szczęścia. Sędzia Chlodziński 
aworyzował Pryssewicz. 

. KOSZYKÓWKA. 
Piłsudski — O. W . F. 4:2. 4:2. 4 :3=7 :12 . 

Ośrodek w silniejszym składzie grał 
ambitnie. Piłsudski w słabej fó"rmie; -Gra 
orowadzona w szybkiem temoie i faul Za 
wody niedokończone z powodu deszczu. 
^Cdzia Robakowski. 

_ NIEDZIELA. S IATKÓWKA ŻEŃSKA. 
P- S. P.A.—Rothertowa 15:8.15:5^=30:13. 
. . £ r z ewaj ja p. S. P. A. Dużo punktów 
' 7 ™ t serwowania Rothertowa słaba 
termicznie.. Sędzia Brzeski. 

Swzaniecka - Pryssewicz 15:10, 15:6 
± ' 30:16. 

Drąisyna Szczanieckiei w odmłodzo
nym składzie. W pierwszej partii przewa 

TUR — Sobolewska 3:15. 6:15 * • 9:30. 
TUR technicznie b. słaby. U Sobolew- • 

tkiej dzięki intensywnemu treningowi po 
prawa formy. Zwycięstwo zupełnie zasłu 
żone. Sędzia Kamiński. 

Szczaniecka — Rother towa 15:1 . 15:5 — 
30:6. 

Przygniatająca przewaga drużyny 
Szczanieckiei podczas obu partyj nad sła
bą pod każdym względem drużyna Rother 
tcwej. Sędzię Rembowski. 

S I A T K Ó W K A MĘSKA. 
Absolwenci — P. S. Włókiennicza 15:3. 

15:8 = 30:11. 
P. S. Włókiennicza jest dopiero w sta

dium szkolenia się. to też uległa bezapela 
cyjnie rutynowanym Absolwentom. Sę
dzia Kamiński. 

K O S Z Y K Ó W K A . 
Księży M ł y n — O. W . F. 

Valcover dla Ks. Mł. z-obwodu niesta
wienia się O. W . F. odgwizdał sędzia 
Piąstka. 

Absolwenci — Z imowsk i 2:2. 4:0. 2:2. 2:2 
= 10:6. 

Spodziewano się zwycięstwa Zimow
skiego. Absolwenci, grając ambitnie, zupeł 
nie zasłużenie wygrali zawody. < 

Zimowski b słaby. Wyróżnił sie Pegra 
;< Absolwentów. Sędzia Kosiński, dobry. 

:o: • • 

Zarząd P. Z. L. A . ustalił następujące 
•yunima lekkoatletyczne upoważniające 
a ° zdobycia tytułu mistrza okręgowego. 

W zawodach męskich: 100 mtr 11 4 sek 
!°0 mtr. — 24 sek., 400 mtr. — 53 

l I M A T K A " . 
ika „Dziecka 1 Matkf*. k# 
6 w rekach każdej mad* 
ześliczny wiersz Kruszę*' 
Iku", wykazujący szkf>^ "-bu 
ijania dzieci, „O PROCT^ 
l odpowiedzi" rzacaii^ 

chologję dziecka. „Ogród** 
r-gółc-wem rozplanowani*' 
rzyw, ..Wychowanie H» 
ici odżywczej pożywię"'*, 
zabawek dziecinnych o f* 
zl redakcji. 

sek.. 800 
.000 — 

tka mi 

r• tuw Ul. |J1UŁ. d«.n.f » ,r\ XW 47 4 
X 400 m. — 3 45, w wyż 170, w dal 65'5* 

ly«zka 3:10, trójskok— 12.50.kula —11.506, 
*ącz 21 mtr. dysk 35 mtr. oburącz 62 

* . , J J S E K 

mtr. 2:06, 1.500 mtr. — 4:24, 5 0( 
*$ :50, 10 000 mtr. — 36, 110 z p ł 0 | 

A 7 400 m. płot. 63 sek., 4 X 100 — 
' * » ) < 4 0 0 M 1 ^ W W V Ż 1 7 0 W R L . 

Zwycięstwo Polski w meczu szermierczym. 
Staraniem polskiego związku szermier 

czego odby ł się w Krakowie w dn. 21 i 22 
b. m. międzynarodowy turniej szermier
czy miedzy drużynami Czechosłowacji i 
Polski. 

W sobotę odbyło sie spotkanie na f lo
re t y , z wyn ik iem 7:6 na korzyść d rużyny 
polskiej. 

W niedziele nastąpiło spotkanie na 

szpady i szable, w y n i k i : na szpady — 4 i 
pó ł : 11 i pół na korzyść Czechosłowacji, 
na szable 9-7 na korzyść Polski . Ogólny 
w y n i k turnieju 2:1 na korzyść Polski . 

Skład d rużyny czeskiej : Jungman, inż. 
Oppl. dr. Czarnohorsky i Beznoska: d ru 
żyny polsk ie j : kpt. Segda. por. Laskowski 
dr. Adam Pappee i F r yd rych . 

Aby zostać mistrzem okręgu. 
M i n i m a lekkoat le tyczne. 

m.), oszczep 46 mtr., oburącz 80 mtr. (pię
ciobój 2.800 pk t . 

W zawodach kobiecych: 60 m. — 8.5 s., 
100 m. i— 14.4 s., 200 m. — 30 sek., 800 m. 
— 3 min., 80 m. płotki 15.4, 4 X 100 — 58 
sek., 4 X 200 m. — 2.05, w wyż 128 cm., 
w dal z miejsca 240 cm., w dal 420 cm., ku
la 8 m. (oburącz 14 m., dysk 26 m. (obu
rącz 40 m t r ) , oszczep 26 mtr. (oburącz 40 
mtr.) , pięciobój 2800 pk t . , 

Polska reprezentacja na mecz z Danją. 
U d z i a ł łodz ian ina . . T a r 

lej 

Mecz Sztekkera ze Zbyszkiem Cyganfewiczem 
pod pro tek to ra tem komi te tu o l impi jsk iego. 

£«a4ły zapaśnik Teodor Stekker zwró- sensacyjne to spotkanie przyciągnęło licz-

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.50, Zurych 58.15, Berlin 46.55—95. 

wyj)T. na Warszawę 46.R0-^47.0O, Gdańsk 57..% 
— 51, wypł. na WarszaWe 57.34—83, Wiedeń 79.55 
— 83, Pram 378.46. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. York 4^.22. Holandja 1211.12, Fran 

oja 124.02. Bełgja 349.61, Wiochy 92.61, Niemcy 
?n.416. SzwalcanJa 2f>5ST, SWecJtf 18.186, Norwe-
aia 18.252. Praga 164 3/4, Wiedeń 34.71, Warsza
wa 43.50. 

Paryż. Londyn 124.02, N. York 254.04, Szwaj
caria 289.75. 

N. York. Londyn 488 3/16, Paryż 393 5/8, Berlin 
23.91 1/4, Wiedeń 14.10, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
N. Orlean, 23. 4. — Amerykańska. Loco 19.96 

styczeń 19.47, maj 19.76, lipiec 19.56—58. 
Liverpool, 23. 4.—Amerykańska. Styczeń 10.45 

luty 10.44, marzec 10.44, kwiecień 10.83, maj 10.78, 
czerwiec 10.72, lipiec 10.70, sierpień 10.63, wree-
sień 1067, październik 1052, listopad 10.54, gru
dzień 10.45, loco 1130. 

Liverpool, 23. 4. — Egipska. Styczeń 21.04, 

Aleksandria, 23. 4. — Egipska. Styczeń 42.. 
ma] 41.75, lipiec 41.15, listopad 41.85, czerwiec 
28.70, sierpień 28.67, październik 28.78. 

N. York, 23. 4. — Amerykańska. Loco 20.7(>. 
Otwarcie. Gnudizień 19.77—80, styczeń 19.69—70, 
marzec 19.73—74, kwiecień 20.19—20, lipiec 20.03 
— 04, październik 19.87 — 20.00 I. n. śr. grudzień 
19.80, styczeń 19.75, marzec 19.76, kwiecień 2021, 
lipiec 20.06, październik. 19.91. I I . n. śr. Grudzień 
19.76, marzec 19.72, kwiecień 20.18, lipiec 20 03, 
październik 19.88. Zamień. Listopad 19.79. gru
dzień 19.74—76, styczeń 19.69—70, luty 19.62, ma
rzec 19.70—71, kwiecień 20.13, ma] 20.16—18. czer
wiec 20.08, lipiec 20.00, sierpień 19.96, wrzesień 
19.92, październik 19.84—85. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ Z M I A N . 
Warszawa, 24 kwietnia Tranzakcie an giełdzie 

^hoiowo - towarowej za 100 kg. rf. st. Warszawa, 
ceny giełdowe: żyto kongresowe 55 — 56, owies 
Jednoiifj. 50 — 52, łubin niebieski 22 — 24, otręby 
żvtnie 36 — 37. pszenne 35 -~ 36, ceny rynkowe: 
pszenica 742 g'l (126.' C* — 65 Jęczmień browatc-
»vy 54 — 55. mąka pszenna 4/0 A 93 — 95, 4/0 S5 
— 87, żytnia C5 proc. 78 — 79. Usposobieni'; spo
kojne. Obroty średnie 

Waluty, dewizy i ztoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

W przebiegu giełdy walutowej poprawiły sie 
kursy Londynu i Prąci natomiast Szwajcaria sio 
cbniźyła. Obroty były większe, zapotrzebowanie 
tekrył Bank Polski pr<> udziale banków prywat
nych. Dolary gotówkowe w prywatnych tranzak-
cach notowano, (nocni-;), 8.91 w płaceniu za grub
sze odcinki. Zlotetn tr.mzakcje zawierano po 4.73 

pńł wjjhccniu. 

Z W Y Ż K A D O L A R Ó W K I . 
Przy dużem zainteresowaniu zwyżkowała !'.'o 

lprówka, innem! papierami państwowemi obraca-
r o po kursach niezmienionych. W dziale listów za
stawnych słabiej notowano 8- proc. miejskie, inne. 

mi obroty były małe po kursach utrzymanych. — 
W grupie obllgacyj nastrój panował słaby, a zain 
'cresowanb było mał?. 

A K C J E SŁABIEJ . 
Ogólny nastrój n i giełdzie akcyjne] fcyl sta!-

szy, z wyjątkiem pani akcy), które poprawiły po
przednie swoje notowania. Tranzakcyj zawarte 
mniej, a to wskutek tep.o, że panowało dużs za 
interesowanie wyborami do władz giełdowych. 

Dział bankowy chaiakteryzował zastój, Inte
resowano się więcej jedynie Bankiem Folskim po 
niższym kursie i Bankiem Handlowym no utrzy
manym kuksie. 

Ceny rynków łódzkich. 

-i • j y ^apasntk leodor MekKer zwro- &m»ai.yjiic t o S B U M « U V 

JJ się do Polskiego Komitetu Olimpijskie- ne rzesze publiczności, gdyż dochód z tego 
tu Z ^ r o ś b a ° łaskawe objecie protektora- przeznaczony będzie w większej części na 

n a d przewin-.;. cele wysłania do Amsterdamu amatorskiej 
ekspedycji zapaśniczej. 

k i e m

a d

r P r z e w J d z i a n y m meczem ze Zbysz-
*~vUaniewiczcm. Życzyć należy, by, 

W ctohl Steisiełszym ceny artykułów spożyw
czych na rynkach łódzkich kształtowały się na
stępująco: 

Nabiał: kilogram masła śmietankowego 7 i pó* 
zł. do 7.80; ktg. masła osełkowego od 6 do 6 i pćl 
zł.; klg. masła solonego do smażenia od 5.20 do 
5 i pół zł.; mendel jaj koszykowych od 2.10 do 2.40 
mendel jaj skrzynkowych 2 zł. do 2.20; Wg. sera 
od 1.10 do 1|40: ki«. twarogu od 30 gr. do 1.20, litr 
śmietany słodkiej 2.20 do 2 i p& «ł.;.litr śmieta
ny kwaśnej (zbieranej) 2.50 do 2.70; litr mleka 
słodkiego 40 do 45 groszy. 

Drób: kura od 5 do 9 zł.; kurczak 4 do 5 zł.; 
kaczka od 5 do 8 zł.; gęs" 10 — 15 zł.; indyk od 
14 do 17 et. 

Ziemiopłody: klg. ziemniaków 15 do 18 groszy: 
klg. biwaków 18 do 23 groszy; klg. marchwi 22 
do 25 gr.; ziemiopłody w hurcie (cena za 100 klg. 
korzec) ziemniaki od 14do'15,lpół ZT.;-buraki 15 
do 19 zł.; maTchew od 18 do 22 zł. 

Ogrodowlzna: klg. grochu od,80 groszy do 1 
i pół zł.; klg. fasoli 80 gf. do 1.30; klg. bobu 75 
do 90 gr.; główka ka.pustMrz.wyk{eJ 40 do 75 gr.; 
główka kapusty włoskiej ,od 60 gr..do 1 VA.: kle. 
cebuli od 60 do 80 gr.; pęczek rzodkiewek 25 do 
30 groszy; pęczek włoszczyzny 15 do 20 groszy. 
Sałatę sprzedawano w cenie 50 groszy za pęczek. 

Owoce: kilogram jabłek kompotowych 1.60 do 
2.00; klg. jabłek do jedzenia od 2 do 4 zł.; klg. su
szonych grzybów od 17 do 20 złotych. Sznure
czek suszonych grzybów 2 do 3 złotych. 

Ruch ,na. rynkach słaby. 

Odpowiedzi Redakcji. 
S. D. M. „ORATORJUM". 

W dziale sportowym naszego pisma podajerm 
wszelkie przejawy sportowe na terenie wojewód? 
twa, kraju i zagranicy. 

Wiadomości Koła Sportowego „Oratorium" 
chętnie zamieścimy o ile będą na czas dostar
czane., ' ^ 

Prywatne kluby sportowe nie mają racji bytu. 
Z chwilą zorganizowania Zarządu takich klubów 
przestają one być towarzystwami prywatneml. 

Kołu Sportowemu „Oratorium" radzimy przy
stąpić do poszczególnych państwowych związków 
sportowych, których członkiem 2-wyczałnym mo
że być każde zrzeszenie posiadające statut. 

http://12.50.kula
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 

i-zrtelnla w»ł WŁ.ODXl - ty 
audycje Sr̂ Î>Ĉ \̂  10 rano 

radiofoniczne. do 23 « 

Miclski KInem;»tofraf Oświa towy. 
Łzy i śmiech Wiedn ia 

O l a mlodz. — Chang 
Pccsątek seansów: o godz. 4, 6. 8 I 10 

„Apol lo" — „N iewo ln ica miłości. 
P( erątek seansów: o godz. i 6, 8 I 10 

.CasitłO" - Szalona noc 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

. .Czary" — 3 Twarze Wschodu 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

„Co rso " : W państwie „zielonego smoka" 
Pierwszy seans 4-ta. ostato' 9 30 

„Dom L u d o w y " - Synowie słońca 

Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot 

„Ornnd-k lno" - „B igamja" 

„ Imper ia l " - W godzinę zwycięstwa 
„M imoza" . - H a n d l a r z e żywym towarem 

„Odeon" - W państwie „zielonego smoka" 
Pocjątek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

„Resursa" K iedy kob ie ta kocha 1 . . . 

..Splendłd". - Przedp iek le 
Początek seansów: 4.30, 6J0, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Rewja nad Rewjami " 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 
o 

Twól urlop spędź w c bozie Polskiej Y. M. C. A. 
pad Lindą. Dobre powietrze Zdrowe pożywic-
jle. Odpowiednie towar; ystwo Rozrywka. 

Kącik dla pań. 

Najnowsze paryskie modele letnich kapeluszy. 
Niebieski Bronzowy kapelusz 

kapelusik p i lśn iowy słomiany ubrany pi lśnią i p ió-
ukrany kwia tami . rem w kolorze „beige". 

Stawka o życie/ Radjo-kącik Nr. 98. 

T E A T R MIEJSKI . 

PREMJERA „DON JUANA". 
Niegrany w Łodzi, wspaniały dramat fantasty

czny hiszpańskiego poety Jose Zorilli w prze-
pięjcnem spolszczeniu Stanisława Mlłaszewskie-
go, zapowiedziany na czwartek w Teatrze Miej
skim, obudził ogromne zainteresowanie w najszer 
szych sferach inteligencji łódzkiej. 

„Śwl«to kwitnienia wiśni" 
.grane będzie na przedstawieniach wieczorowych 
tylko dziś wieczorem I Jutro, poczem dane będzie 
w sobotę o godz. 4 po południu po cenach popu
larnych. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
gra w dałszyim ciągu co wieczór wyborną kome
dię Stefana Kiedrzynsklego „Powrót do grzechu' 
z Michałem Zniczem w Jego kapitalnej lcreacjl fr> 
tografa-pechowca oraz z Ir. Orywlńską, Dąbrow
ska, Kędzierska, Janowskim, Krofckcm, Mroziń-
skhn i Ourynowiczem. 

T E A T R POPULARNY. 

Dzll O godz. 8.20 wieczorem nadal ciesząca sfę 
powodzeniem operatka „Wesoła wdówka", która 
wkrótce ustajpl fmejsca historycznemu dramatowi 
z którego próby pod reżyserią M. Mieczynskiego 
dobiegają końca. 

T E A T R L IT . -ARTYSTYCZNY „ O O N O " 
Rewja „Mama zdrowa! — Pracuje pan!" zdo

była wielkie powodzenie. Cały zespół z Jaskówn.t 
PopIHewską, Runowiecką, Bełskim, Cybulskim, 
Jastrzębcem, Laskowskim i SleJańsklm na czeic 
zbiera sute żniwo oklasków. Występy znakomite i 
tancerki Haliny HulanlckieJ stały się atrakcją Lo
dzi. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 7.45 I 10 
wieczorem. 

Rozjuszony byk bierze na rogi konia 
wraz z pikadorem. (Widok krwawej 

wa lk i w hiszpańskim cyrku). 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : L. Pawłowskiego 

( P i o t r k o w s k a 307), S Hamburga (Główna 
50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A . Charem-
zy (Pomorska 10). A Potasza (Plac Kościel
ny 10). (p) 

Wtorek, 24-zo kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. - 15.30 Odczyta cyMu * 

maturzystów szkół średnich p. t. „Królestwo P*' 
skie Kongresowe" wygłosi prof. Henryk MoścOw 
16.00. Odczyt z cyklu wykładów dla maturzyst*1 

szkół średnich p. t. „Kultura klasyczna" odet \ 
wygłosi prof. Gustaw Pr/ychodzki: 16.75 Nad P" 
gram i komunikaty; 16.40 Odczyt p. t. „S/zCzefi8' 
nia przeciw durowi brzu^emu" wygłosi dr. 0* 
staw Szulc; 17.05 Przerwa; 17.20 Transmisja «*, 
czytu z Katowic; 17.45 Koncert popołudnio**' 
18.55 Przerwa; 19.05 Komunikat rolniczy orf 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zboź*** 
krakowskiej; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Transnł^1 

z opery katowickiej, w przerwie biuletyn „Mes* 
ger Polonah" w Języku francuskim; 22.00 S j l l 
czasu, komunikat lobniczo-metcorologlczny; --• 
Komulnkat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policji 
sportowy oraz nad program; 22.30 Transmisja 
ryki tanecznej. 

Berlin, 483,9 m. — 15.30 Odczyt. Kobieta 
warsztacie tkackim w czasach tecluiOti nowo 
snej; 17.00 Koncert kapeli Max Rotłi; 20.10 ,J*i 
łuka", opera w 3 częściach I.chara. 

Wiedeń, 517.2 m. — 
16.15 Koncert muzyki lekkiej;; _'0.05 Humor w W 
.śni. W programie pieśni ludowe, pleśni MozaaB 
Schuberta, Lachsncra 1 Innych; 21.00 Program wĘ 
„Pasierbowie 

LECZNICA 
IrttnT sptcfalńtfw I gatlnt dtaffitrciBi 

priy Gsrnym Rynku. 

Piotrkowska 2 9 4 , tel, Z2-B5 
priy ptaystanku tram. pabianickich) 
praynraf* chorych w chorobach wszyst 
Uch specjalności, od j . 10 rano do Tej 
po pot Szczepieni, ospy .analizy (mo
cni, katu. krwi, plwocin Me.) oparaci* 

opatrunki. 
Porada 3 złoto. 

FI Wizyty na mieście, :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlna. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby tstucin., korony 

itotc, platynowa i mostki 
W nie dziele 14 wiata do godz. 2 po pot 

PROS26K 
KOGUTEK 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 

pierwtsef jako
ści, rola., traw, 

drtew, 
wsrsywne I kwiatów, oras narzędzia 
i przyrządy (ogrodalcco-psscialnlcse) 

I w. In. polecają składy 
L. JASIŃSKIEGO 

prowadione od 1870 r. w Ł ę c i y c y 
ul. Poznańska 30 

I w Łodz i , a l . Andrze ja Nr. 10. 
— C.nniki wysyłamy bezpłatnie. — 

Zielona 6. 
TEL 43-49. 

Choroby seórna I 
wenerycins. 

Jrzy)muje od 8 do 

9.30. 12-2 I od 7-8 

Doktór 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych 1 ino-
czopłciowych. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wlezcz. 

ul. Nawrot a 
Choroby s k ó r * 

1 w e n e r y m f " 
Przyjmuje do 10 I 

1--2 i M l 
Panie od 4 —9 

Dla niezamożnycH 
Ceny lecznic 

Dn 1 

Wizyta m 

(Od własnego korss 
Warszawa, 25 kwie tnu 

zagranicznych Zaleski zl 
południu 

wizytę marszałkowi I 
przebywającemu na kurat 
azdowskim. 

Przedmiotem narad b 

^ najbliższych 

Przed Prayjazd 

Specjalista chorók 
skórnych i wcn*l 

rycznych flf] 

H J O 
Dr. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Zachodnia 57. 
Specja l is ta 

Chorób skór
nych i w e n e 

rycznych. 
Leczenie l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Pny|mu|c od godz, 
1—2 i 4—8 

w niedi. i święta 
11—1 

Dla pań od 4—5. 
oddiielna 

poczekalnia. 

Przyjmuje 
po poł. 

no Si 
e od 11 -^ 
i od 8 - i 

Piotrkowska J* 
— Tel. 44-92. Ą 

Cegie ln iana 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

F r y z j e r darni*'' 
i męski pracow

nik plerwsiorzęd' 
nyeh zakładów 
p. Józef z dn. 1-w 
marca n a b y ł n» 
własność z a k ł a d -
fryzjerski ni. Piotr;, 
kowska 189. polecjT 
się łask. pamięć' 
Si. Kltjent.il. 

(Od własnego kores 
Warszawa, 25 kw ie tn i 

zentanci konsorcjum arn* 
Uham, l.ipincode i Bena* 

wstępne roke* 
t. rządem na temat udzie 
tznej'pożyczki inwestycy 

Ś m i e r t e l n y 
n a m a w i a rzą 

iZA 
Dziś nadzwycza jna p r e m j e r a ! 

Sensacja erotyczna! Tylko dla dorosłychI 

Handlarze żywym towarem 
NIEWOLNICA l RIO de JANEIRO 
(W spaioniatii hańby i rozpusty) 

W i e l k i dramat erotyczno-sen-
sacyjny w 10 wie lk ich aktach, 

w* rolach głównych : 
ALBERT STEINRUCK, 

VIVIAN GIBSOW, 
SUZY VERNON, 

ERNEST DEUTSCH. 

Nast. program: J 
Romans 

kapłanki 
wschód* 

Cena prenumera ty : 
Xl Łodzi miesięcznie — — — — rf. J.60 
Dla robotników . — — — — _ 2.20 
Na prowincji . — — — — 3.50 
Zagranicą • — — — — 8 JO 

. Ł l M m Biecz/ i i o r l e r Łódzki" łącznie zŁ 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed łakatem I w tekście 30 groszy za wiersz miluneu-owj 1-lamowy (strona 4 lamy) 
Za tekstem 25 « . . . » . 4 . 
Nekrologi . . . 25 « „ . - • » * 
Komunikaty , , . 25 „ - • . 4 . 
Zwyczajna . . . 6 „ „ . - - - 1 0 " 

Drobne 10 groszy, poszukiwani, pracy 5 gr. « wyraz — najmnłejsze ogłoszeni* 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładafe' 
cycb filje w Łodzi. . centrale gdzie indziej o 50 pro* 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I o"** 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uw*' 

lane są za bezpłatne. m Ł -

Rękopisów zarówno otytych jak 1 edrzseonych red**^ 
eja nie zwraca. 

W y d a w n i c t w a „Łódzkie Echo Wieczorne" . Odbi to w drukarni I o w . Drukarsko-Wydawniczego „Kur ie r Ł ó d z k i " Za redakcje i wydawnic two odpowiadaj WuL Jas SiypcJkgwakŁ *L Zawadzka Nr . u Wai&tom UtatAnM 

1 Zł. 60gr.H 
cukru 

Niewytłumaczoi 
Warszawa, 25 kwie tn 

Podniesieniem ceny cukru 
0 7 zł. 50 g 

n a worku 100-kilogramov 
^ ta l iśc i podnieśli ceny n 

1 zł. 60 gr< 
, a kilogram. Podwyżkę t« 

cukrowników polsk 
'»Koby podrożenia surowe 

Proces o *abć^ 
Druckiego- l -o ' 3 

2 Warszawy donoszą 
Zainteresowanie tasle 

s ^ ordynata .lana Kamil 
m , 1 ^ . ' i , oskarżonego o za! 
| ! e w 1Q12 r., tak dalece z 
1 1 sądowej, prócz l icznej 
^ b i t e i o księcia i ordvn£ 

b v l v nustl 
Sad po wstępnych i 

i iu świadków ni 
s ^ o i ł do referowania oll 
r ia ! i i z uprzednich rozpra 
Dr2C'z t rzv instar.cic. 

Oskarżony zachowuj* 
j fst pewny siebie 

Oziś da'sze uzupełnię 
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